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Kraków 28 Grudnia Niedziela, Rok 1862.!

Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne.
p r e n u m e r a ta :

p o c z t ą  (w państwie Austryackiem).
rocznie........................... zł. anstr. 24
pó łroczn ie ........................   „ 12
kwartalnie.....................„ „ 6
miesięcznie.................„ „ 2 cent. 25

p r z y l m u l ą  s i ę :

W KRAKOWTE
ro c z n ie ..................................... d
p ó ł r o c z n i e ...............................................»
kwartalnie »
miesięcznie . . .

anstr. 20 
n 10  
« 6„ 2

N um er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĄ PRZYJM UJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 ćeńtów ńa opłatę stępową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Czasu". 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.
k ą k o p is m a  nadsyłane Bedakcyi nie zwraćąją s ię  i  niszczono będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. cele, to nie otrzym a tego, jeżeli nie dopo
może do zorganizow ania się spółeczeństw a 
na atom y rozwianego, do obudzenia życia 

Z dniem 1 stycznia 1868 r. rozpoczynał oc[rętw iałych  od lat kilkudziesięciu roz- 
się nowy kw arta ł. P rzed p ła ta  na  C z « » s L j tk ac j^ (j Q p0je(jnania zw aśnionych żywio
na m iesiące Styczeń, Łuty i Marzec1 - - 
wynosi:

w Krakowie:
kwartalnie....................... złr. 5
półrocznie.........................   A®
roczn ie..................... • »

pocztą: 
złr. 6  
.  1 *  
* * 4

łów. Czy aby tego dokazać, w ystarczy je  
den sejm trzechm iesięczny; czy naw et na j
rozumniejsze ustaw y krajow e bez w pływ ów  
rządow ych zdołają zapew nić pom yślne re- 
zultata; czy bez uproszczenia m achiny admi- 

U prasza się pp. A bonentów  o w c z e  s n e In is tra c y jn e j , druty jój zahaczone dotąd o 
nadsy łan ie  pieniędzy prenum eracyjnych i wszystkie in teresa publiczne i p ryw atne nie 
daw nego adresu drukow anego, a  przynaj- będą na  przeszkodzie naturalnem u spajaniu 

’ ' — się i zrastaniu rozerw anych członków  o rga
nizmu spółecznego;—  to powinno być p ier
wszym przedm iotem  zastanow ienia się m ę
żów stanu. Nie atrybucye w iększe nieco lub 
m niejsze, lecz sposobniejsze ś ro d k i! Kto 
użyje tych ostatnich, ten oczywiście zdobędzie

mniej o w yraźne podpisy.

Kraków 27 grudnia.

*

P n n a t r z m v ż  wiec iakie mieisee przyzna- instrukcye. Zdaje się, że inne państwa przystą- szek Błaszkowski, lokaj a potem terminator szew- 
r  opatrzm y z więc, j miejsce p y żądania Anglii, wyjąwszy Rosyę, któ- ski także zmienił szczegóły protokółu,

wano w rzeczywistości naszem u językow i I * 6^ głycbg^  ma przec;w temn nawet Nic łatwiejszego jak  w ludzi tak nieoświecony^h
po gim nazyach naszych. Pom ijam y tym ra- prote8tować. Gabinet petersburgski czuje coraz wię- wmówić co się podoba. Każdy protokół w cyta- 
zem stronę dydak tyczną , czyli sposób w ja- cejf że Anglia wypowiada mu na wschodzie otwar- deli pisany zaczyna się od tych słów: „Wiesz za 
ki go uczono i kto go zw ykle uczył po gi- tą walkę. . t co jesteś aresztowanym." Więzień odpowiada:
m nazvach edyż o tej kw estvi Domówimy Na zapowiedziane reformy przez Papieża wpły- „Niewiem, lecz protokół prawie każdego odpo- m nazyacft, gayz o j estyi po y . bicet tate-.gzy> który roa ciągie na oku po- wiada: „Domyślam się, że za wykonanie przysięgi,
obszerniej na  innem  m iejscu, tara gdzie nam  wrót dQ traktata w 2 urjch. Reorganizacya autono- a okoliczności temu towarzyszące tak tłumaczę,"
z założenia  naszego przyjdzie mówić o stro- m;ezaa pr0wincyi weneckiej, nastąpi dopiero wte- i t. d. Ludzie ci nie mogli zrozumieć różnicy wiel-
nie naukow ej zak ładów  naszych naukowych, dy, gdy powrót ten będzie zapewnionym. kiej między uczynionemi przez nich a z^pńanemi
a  tu Drzytoczymy tylko k ilk a  s z c z e g ó ł ó w  Baron Burger minister marynarki wraca tu dziś odpowiedziani, ani pojąć podstępnych pytań mkwi-

iiii do historvi nasTvch zak ła- z Tryestu, i z nowym rokiem obejmie zarząd swe- renta. Wielu też oświadczyło, że co innego mó- 
należących juz do his y aszyc departamentu. wili, a panowie śledzący co innego pisali. Są to
dów, a  które jako  niezaprzeczone rzeczy- ipeatra od poniedziałku zamknięte. NatomiaBt rzeczywiście ofiary budzące głęboką litość, ofiary, 
wiste fakta pokażą nam  choć w części jak  pejn0 koncertów rozmaitego rodzaju. Czas mamy które z jednej strony malują okropne położenie 
uw ażano i jak ie  znaczenie przyznaw ano na- suchy, pogodny i publiczność przepędza połowę kraju, z drugiej strony system rządu, który pastwi 
szemu jeżykow i. dnia na ulicach i Praterze. się nad ludźmi Bogu dusze winnymi, a którym ro-

J . syjskie ustawy zarzucić tylko mogą uczucie naro-
Oto w gimnazyum  krakow skiem  u św. _  — jdowe w sercu i pochodzenie polskie, ale niedowo-

Anny, gdzie język polski jak o  ojczysty u- W a r s z a w a  23 grudnia. dzą żadnych karygodnych czynów. W wystawieniu
czniów stanow ić by ł pow inien punkt środ- ich na widownię publicznego Bądu, w ó w c z a s
kow y w kole nauk  udzielanych, a  tern sa- q  Aresztowania tik  n a  p r o w i n c y i  jak  i  w  War- gdy r z ą d  d a l e k o  w a ż n i e j s z e  s p r a w y  ła 
m e m  wszystkich uczniów obow iązyw ał, zda- szawie są znów liczniejsze. N ie d a w n o  w jednym j e m a i c z o  r o z s ą d z a ć  k a ż e ,  dopatrywać się
”  łv  8ie nierzadkie w ypadki od czasów in- miasta porwano kilkunastu ludzi, me za należy ratencyi złośliwej pokazania światu, żerach
rza»y się merzaaKie wypaaKi oa  czasów ó.iitvczne 8Drawv a|e dla tego, żeby ich oddać narodowy, z którego wyrwano takie ofiary, nie i*.a
spektorstw a p. W ilhelm a, że przyjm ow ano k  J - ka q}0ŚqÓ też mówią, że łapanie do woj- ludzi rzeczywistej inteligencyi, lecz jest prowadzo- 
uczniów do gimnazyum z bardzo lichą albo L kłł rozpocznje 8ię z całą okropnością swoją jaż ny przez ciemnych i nic nie wiedzących. Skutek 
bez źadnśj znajomości języka  polskiego. Nie 27 grudnia. Podaję wiadomość o tój dacie jako jednak zupełnie przeciwnym będzie intencyi: wssy- 
mówimy tu o uczniach przybyw ających z in- pogłoskę, nie r ę c z ą c  za  n i ą ,  ona jak i te które scy ujrzą w sądzie tym, nowy tylko tiowóu js 

icvi m onarchii o svnach hd u- ją  popnedziły charakteryzują nasze położenie, wktó- wielką jest nienawiść rządu rosyjskiego do Polo 
’ j  i x ! 2  • 7  rem uiawiemy dnia ani bliskićj już godziny bole- ków, kiedy potrafi mścić się na ludziach mewin-

rzędników , którzy nieraz w przeciągu k ilku L . . g j prZ6§iadowauia. Młodym ludziom nych i bez świadomości działających; wszyscy da- 
lat w kilku najróżnorodniejszych krajach Bie daj ą j aż pa8zp0rtów do wyjazdu z Warszawy, lej widzieć mogą, że serca drgają już po polsku 
urzędow ali, a dzieci ich w krótkim  czasie L  przedsięwzięto też różne środki wojskowćj ostro- nawet w najprostszych organizmach umysłowych, 
kilku najodrębniejszych języków  uczyć się żności i patrole zaowuż pokazały się. w ludziach zupełnie niewykształconych; każdy tez
musieli Bo w takim razie na samym wste Z uwięzionych urzędników kolei żalaznćj wy- łatwo im daruje uchybienia jukie w ich tłumacze- 
musieii. Bo w e na samy ę czoao Michałowskich, Bussego, konduktora mu spostrzedz się dają, a otoczy sympatyą jako
pie do kraju i szkoły trudno po uczniu wy- g onarzewgkiego. Aresztowano zaś póżuićj pomię ofiary, które męczą więzieniem, dręczą badaniem 
m agać znajomości krajow ego języka. Ale d zy jnnym; Mikołaj a Eistej ca. Po Płockiem jeździ i bawią się niemi ogłaszając, że sądzą wielką 
również przyjm owano starozakonnych u- Uomisya śladzcza, w którój jest pułkownik Tała- sprawę „formowania wojska polskiego." Nie gnie 
czniów z K azim ierza do klas, naw et wyż- jewski i na jaki dom napadnie, zostawia po sobie wamy się jednak za jawność z tego sądu. Owszem

bp/ znajom ości Dierws7vch DOCzatków ia^ szarańcza pustki i zniszczenie. Znany Tafiłow- j a w n o ś c i  p r a g n i e m y  z a w s z e  i w s zę d z i e ,  
szych bez znajom ości p erwszych początkow y .  wysłany do Zamościa, gdzie wiele bardzo o- bo tajemnicą otaczać się pragnie nieczyste tylko
języka polskiego; pomimo że m łodziez sta- l 6b 0' adi0' 0 w twierdzy. W Kijowie pomiędzy sumienie, lub sekretem chce zakryć przed opinią
rozakonna dawniejszem i la ty  1 - - ~   ?  —  : r- ł '“ ,‘vlr ŁWmb’"
wsze posiadała  język a
w ało  przed innymi uczniam i

W iedeńska Presse staw ia sejm owi nasze . ,
mu taki horoskop, łe  nic on dla s w o j e g o  »ob.e atrybucye , św .at mu je  prayana, choć-
kraju dobrego nie zrobi, albow iem  nade- by me było do n.ch praw nego 
w szykko zajm ować e i, pewnie będzie roz- Żaden « aredmnastu sejmów zw ołanych
biorem etanow iska ewojćj d e le g a c ji w  Ba- «» “ “ I  ,ak  " 'o 11118*0 ‘ . ,ak  '™ ‘
dzie państw a, tudzieł usiłow aniam i przekro- d"«>80 zadań ,a  ,a k  sejm  lw ow ek .; bo lad en
ezenia ewych atrybucyj; tymczasem zaś mi- <̂ k raJÓ„  koronnych m e przeszedł te ta d , ak
nie pora  sejm ow a a  B ada państw a zw oła- S »  » y »  k o le ., bo la d e n  me praedetaw ,a ja k  
ng U dzie  na  nowe zebranie. N a poparcie Oalutjra ły w io łó w  tak  rozbitych . rozproezo- 
artykułu  obracającego się w pierwszśj po- nych socyalm e a  politycznie zbezw ładm o- 
łowie swojej oko ło  powyhszśj myśli, d z i e ń -  nych bo na  iadnym  kraju ja k  na Galicyi 
nik ten p w ta c z a  ułowa p. Ministra Stanu, nie odbyw ały  eię próby przem iany stoeun-

Radzie państw a, sposobność i czas zapuście sondę w rozli
czne rany  spó łeczne, zaledw ie zd o ła ł dot-

ku obradow ać w inna Na nic się nie p rzy - |k n ą ć  pobieżnie m nóstwa w ażnych kwestyj, 
da konstytucya, k tóra w ięcśj niż po łow ę a  jeśli nie przepisał jeszcze sro w , o 
każdego roku  w ym aga dla zgrom adzeń par- przynajmniój potrzebę nag j pom ocy uzna ,
lam enternych." l e c z  nie m yślał o większych lub mniejszych

Nie wiemy, czy pierwszy rzeczyw isty sejm U ^ y b u cy  zajm uje on ław y  izby ' lecz z języka polskiego np. i w takim  razie gdzie I aania* Antoniego Zakrzewskiego, młodzieńca 22 lat I poniżyć nas mogą, to mimotego h:o jesteśaiy prze-
krajow y ,  który nas czeka boć sejm po- ai u uc/.eń Biedm k las sk o ń cry ł w gim naaynm  liM ,«go, rodem i  BKlbCitkwi, a t tn >  uczni, ciwm bynajmniej , a w a ria  . t.go o»tatni«6o ,*du,
przedni by ł zw ołany jedynie jako  ciało wy- d la doDra Kraju. j  ■ 6 k szkoły weteryuaryi w W rzaw ie . Tłumaczenie się ak  życzymy sobie, prsgmemy i żądamy ażeby wszy-
bo rc /e  do odbvcia w yborów  do R ady pań- P- Minister stanu rzek ł, iż me w arta  tak a  tarnow skiem  a  po roku  w gim nazyum  k ia  Zakrzewak; jagD0 j 8te oraz pełae godności stkic baz wyjątku sprawy jawnie i publicznie sądzo

orcze do Odtiycia wyDorow ao. y P kon8ty tucya , k tó ra  więcój niż pó ł roku  kowskiem  do egzaminu m atuntatis się zgło-1 ykazHje j ogo niewinność .D o  stowurzygiieaia me- ne były.
stw a— będzie zdo ła ł w ciągu . corocznie pozw ala ciałom  praw odaw czym  sił. Z resztą i to jeszcze dodać należy, że I oaLet , ł  i nic o ciem Die słyszał. W mieszkaniu W końcu posieflzenia badano jeszcze Konstan
cy naznaczonych sobie powyzszemi sio * Dowiemy, że n iew arta  przy rozpisywaniu konkursów  na  posady jego w pałacyku Fraskati zabrano szablę i dwie | tego Gry glaszewskiego czeladnika stolarskiego, któ-
Djj. p M inistra staniij w ykonczyc cłiocuy to |  ̂ * . . . . .  «. I • „i~i_i~   _________ li i I !«!'.> ntrvaiho 7 noiaaeum rA?.at.aA aia
tylko, co w ydziałow i swemu 
polecił i co mu pozostaw ił do
niaj  a le  w łaśn ie te p ro jek te  l wiiiuB.i, . . u - 1- - ~  . . . . .  - U a ł  nasz dziennik w kilku num erach  fede-1Teh wfasuych 8(ów~pray wzaiemueińr 8tawiBniu dolrBemieślnicznem, w 'celach  wzajemnej'pomocy,
2 Ch r . i T ' ?  .? T i« SeS o n o  Sejm galicyjski nie będzie zdaniem  na- tonu w r. I8 6 0 .  ”    ' * ‘ -----------------w r  1861 odczytać naw et nie zdązono, & j j  * I
w skazuia dostatecznie kierunek i program  Bzem innych w ym agał atrybucyj , ja k  aby

azują dosta   dnzwolonem  bvło . me wvDieraiac Sie

- . , , . 1  t ,  j  u • jl u a ^  1 s»łnńć I właszczyć: a jeżeli wyżej obok zarzutu, że rząd
pisemnych polskich. Podobnież bez dosta- Wc; orńjgze p08iedzenia sądu wojenno-polowgo rosyjski każe ważniejsza sprawy sądzić tajemnie 
tecznych powodów uwalniano i przy egza- rozpoez§j0 się od badania więźniów, których bro- powiedzielśmy, że tylkoUkie na widownią sądu pu- 
m inach dojrzałości od wszelkiego egzam inu I bedzie adwokat Skibiński, mianowicie od ba- bliczncgo wyprowadza, które wedłag jego pojęcia,

1 i i *  , 1 *  *   1 • ~ I 1 .  A « •__  rr 1_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ .  • ___  OO 1 of I nonUuó noa moo>a fnimrttpcr.i niti ipfltpimr .

zebrania styczniow ego. O baw ia się P r « « ,  mu docwolonem  było nie w ypierając  się
lw ow sk i nie przekroczy ł atrybu- j |

h. Nie przeczymy, że między dw 
ciałam i praw odaw czem i niepodobna

a by sejmZ 3 iwowBKi u.c dw o. cow ać w zastósow aniu do stosunków  istnie-2 en i e ^ Wo °-L c y ch , nad m ora.nem  i m ateryalnem  p .d - |
znaczyć ścisłych granic atrybucyj, bo tylko niesieniem kraju.
P rak tyka  w iele w ątpliw ych okoliczności usu- — .
nąć może, lecz R ada państw a nie zawsze 
daw ała w tym względzie dobry p rzyk ład ,
°n a , co chciała pod sw oją praw odaw czą j 
W szechstronność podciągnąć naw et specyal-

KORESPONDENCJA CZASli.

W iedeń 26 grudnia.

oczu, albowiem wszyszy oświadczyli, że to nie ten Wyrazy walka, rewolucya i t. p. skomponowane 
8#m I i wmówione w nich zostały przez komisyę śledczą,

Po nim badano Michała Wagnera, czeladnika które oni pod przymusem zostając, przyjmowali 
garbarskiego rodem * miasta Łodzi. Słyszał on o I za swoje, teraz zaś im zaprzeczają. Dalsze po- 
stowarzyszeniu jakiemś i oto cała jego wina. Pro-1 siedzenia sądu odłożone zostały do 29 grudnia, 
tokół z jego zeznań przez komisyę śledzczą spi- Dzisiaj w nocy były znowuż rewizyo i liczue
sany co innego zawiera; lecz zaprzeczył im, jako I aresztowania. _________
zawierającym przymusowe zeznania. Gdy był j e
szcze na wolności, podszedł go szpieg Markitan, | Wrocław 2b grudnia.

XXVII.
Idni i z tern mniemaniem wyszła oa Uessrza de- wszy, a Wagnerowi natycumiast aresztowanemu i ujaiausu, owu,
nntaeva sadza że cała ta kwestya zostanie roz- jeszcze nie trzeźwemu, Kazano go podpisać. Opie- Prusy od zamknięcia ostatniego sejmu znajdują, 
wiazana wspólnie z sejmem węgierskim, i juk I rai się, ale gdy mu chciano dać 300 batów i rzu- Smutniejszem było inne orzeczenie, że ten stan

prowadzenie ładu pod względem spółecz- peinimy ooraz, o Kioregu i a- - « r - . ntrzymnją przeciwnie, że tak z pięściami, grozili szablami i obiecywali zarępac mi legamym. um oy.ooy guyoj
nyrn pogodzenie żyw iołów  zwaśnionych, wdziwe skreślenie chodzi nam w uw agacłl w tem t vrażeciin, jak w całej osnowie odpowie- go batami. P r e z e s  K o m iło w icz  niekontent z tych wyjątkowość ta ograniczała się tylko Jo jeduego 
pod“ WigPnierńe zasobów moralnych i społyt* naszych.   | Ł j « T S S 3 ‘ *azów ka,. iż Cesarz potwierdzi | feznań, kazał mu czytać artykuły z kodeksu kar | puakm sp

nowego, na mniejsze

WKi ogrom zadania, że sejm postępując bko- pn«m , u -  '  dy wszystkich władz komL
nom icznie z swojemi siłam i i czasem  swo- że w  wschodniej części kraju  język P . tayeh i między temi Rady Stanu. Poparł to mnie |swojem i odwołał wszystko,
im, TunuumJu muuiuł i  nuóród nil-U. m ałem i tvlko w viatkam i Dozostawiono ja-1 _ I_ :_ A R a in e r .  nrzvDomin&iae di
nych 
wdziwie
Stanu, kl mc l u u - i b ^ w ^ ,  v ----------, — —------- v - Q* . „ | c * v  wzupełnem połączeniu wszystkich jak di
glibyśmy Zgodzić się, aby te ty lko kw estye powszechnym  organem  oświeconych war8tw L 0^ itató„  serbskiej Wojewodziny znajdzie się ta I posiedzenie sądu wojennego. I czy przez ustanowienie
były  praktycznem i, k tóre około m ateryalne- spółecznych w całym  kraju. Ltrnda? Ministeryum dla tego chciało utworzyć Nu dzisiejszem posiedzeniu kontynuowano bada- czy większe tegoż przekształcenie.

,e Co sie tyczy języka w zachodniej części :ewodzjn« z komitatów czysto serbskich, a po- nia innych obwinionych z oddziału, który ma bro- Obecnie władza wykonawcza znajduje się w

kw estye m oralnego tyczące się; a  na- j kraju, nie odm aw iano mu banko- j B k le^^o zeU ^h a^sto iaT sk ^e^^k tó ^  p t« t*w al| i '^ d ^ w u ic ^  Nfe^raówi^^^ierwM jm^kt^-y jest
w et m ateryalnego dobra osiągnąć się m e |s c a  odpowiedniego w rzędzie przedm iotów  I Doniosłem z a r a p ^  ^  przyj?cin tej ustawy swoje cytadelne zeznania, Ignacego Błaszkowskie dostatecznie znajomy; codo drogiego rzecz się tak

I B l l l r n  W  V a Vi P r A l f t l r f c  n r f f f t n i / j A P .v i f l V  D f tZ H f t -  | J P  . . .  t _• U 7 < łn i) n  m tn d w  n i a l n  fV«kn l t a . m i n a ł n p a  o f n ln ra b im o rz  l o f  -IQ l io u o n f t i r o  U7U I I\j& I W if td O H iy  j© 8 t p O C Z ^ tć K  1 pO W Ó d. 7»biCr&D»£l
w całym kraju składek ua tak zwany „fundusz 

lnie umiera  który jak i inni przyznali, że w yko- narodowy.* Ponieważ Król sam w jednej z prie- 
nali przysięgę niewiedząc na co. Gdy mówił o| iuów swoich zganił to przedsięwzięcie, jako ^wy

da bez środków  m oralnych. I tak , k łócąc  naukow ych. P ro jek t organizacyjny nazna-1 w^jzPr^robirtrudności. Wątpiło wtedy wielu, żeby | g0, Jterminatora stolarskiego, lat 79 liczącego wy I 
i w aśniąc jedne części społeczności przeciw  jcz y ł językow i ojczystem u po łacinie i Sre_ 11 ? uaf,tąpić mogło. D ziś już  ̂wątpić trudno, po o-1 nędzniałego jak kościotrup, który czytać i pisać |
innym, nie przyjdzie się do skoncentrow a- ce trzecie z kolei m iejsce; tak , że po języ-Utatniem postanowieniu jednomyślaem dyrekcyi 
nia tych sił, jakich potrzeba aby kraj pod ku ojczystym  idzie dopiero język niem iecki, banku, żeby tę ustawę odrzucić. Czy wydział o- 
nieść tak  m oralnie jak  m ateryaln ie; budu- jeśli w  którym  k raju  nie jest ojczystym. Re- góluy banbu, który się * >erz  ̂ w ponie zi,a e ,
ją c  np. po w siach dom y Szkoine i przezna- skrypt m inisteryalny z w rześnia 1850 po- W?el?mniema, że będzie żądać od
czając na  utrzym anie szkół fundusze, nie wołując się na pro jek t organizacyjny w yra-1 fiaan*sów zawieszenia tej ustawy aż do
odniesie się jeszcze ze szkoły pokytku, je- żnie o rz e k a , że język  i litera tu ra  polskaI lprTygzjej 8esyi parlamentu, i wyrobienia na niej
żeli nauczyciel nie uczyni tej sakoły przy-1 stanow ią przedm iot we wszystkich ośmiu zmiany paragrafu tyczącego się procentu od 80 
bytkiem  m oralności i o św ia ty ; nie utrzvm a klasach pow szechnie obowiązujący, a  re- mil. potyczki. Jeden » dyrektor w an u dowodził 
Si, d rsew ko przy drodze, choćby „ r ip i . l s k r y p t  z 8 go roorca I8 6 0  w oste tiim  u s t , - U ' -czoraj. t .
p raw a  nak azy w ał w ysadzanie dróg, j e ^ l i  pie w yraźnie p o w iad a , że „czćm bardz iejK ajStSdmSi Odpowiada p. Plener, t e 'wypłaci 
lud nie odzyska straconego pojęcia p raw a  stanowczo postanow ień m im steryalnych z djng państwa bankowi, jak mu będzie najdogodniej, 
w łasności. grudnia 1854 co do języka niem ieckiego że Anglia nie myślała “jgdy o odstąpieniu wysp

W Galicyi potrzeba przedew szystkiem  or- jako w ykładow ego przestrzegać należy, tern Jońskich, pisałem już o tćrn nieraz. Anglia chce
ganizow ać socyalnie, a  potem  łatw o  przyj- .u m ienn iłj na to baczyć potrzeba aby z d r a - .̂“ S ' b r . t o X g o S i W- u d I :  
dzie adm inistracyjnie rządzić bez ogromnego giej 8trony 8półcześm e i język  k rajow y w r ora . . notę lorda Russela. Hr. Rechberg 
i skom plikow anego m echanizm u m achiny rzeczywistości takie za ją ł miejsce, jakie m n \przyjął w zasadzie przystąpienie Austryi do takie- 
rządow ćj. Jeżeli zadaniem  rządu  jest m ałe- w skutek wspom nianego rozporządzenia g0 kongresu lub konfereucyi, i posłał hr. Appone- 
mi środkam i wielkie stosunkow o osiągać I przyznać m ożna". | m u z odpowiedzią na powyższą notę odpowiednie

chłopcu, który tam do kogoś gazetę przyniósł, te  I ińerzone przeciw d/iałaniu rządu, którego powin
no niezoa, wówczas p. Afauesiew w protokóle do n ścią jest zawBze i wszędz e trzymać w należmj 
dał od siebie wzraz znaczący „zakaz mą." Zkądże karności i snbordyu cyi organa władzy, było rze- 
mógł wiedzieć Błaszkowski, że gazeta była saka- czą naturalną, że ze strjny policyi zaczęto rzecz i- 
zaną, kiedy czytać nie umie. Prosił w końcu je- nemu przedsięwzięciu czynić wsztlkie przeszkody, 
nerała Błaizkowski, żeby go połączono z uwięzio- Odgrzebano i ogłoszono zapomniane dawniejszo 
nym także jego bratem Franciszkiem. Po nim ba policyjne prztpisy( dotyczące zbierania kładek, 
dano Alojzego Wierzbickiego, czeladnika stolarskie- Przepisy te były inne w Berlinie, inne w Wrocia- 
go który ledwo mógł się podpisać, a który ró- wiu, inne w innych miejscach. W zua.„;jej 
wnież jak i jego koledzy bez ukształcenia z go części, dawniejszej niż konstytucya będąc daty, 
dnością jednak odpowiadał. Po krótkićj pauzie sprzeciwiały się i jej duchowi i Jej artykułom 
badano Józefa Walwińskiego nieumiejącego czytać orzekających prawa obywatelskie. Mim to, po- 
i’pisać także terminatora, i jemu jak i innym ka- ciągnięto do odpowiedzialności ogłosicieli pierwo- 
żano żałować za błędy popełnione, co też oni nie tnej odezwy, przedstawiającej narodowi potrzebę 
rozumiejąc znaczenia tego żalu, potwierdzili przez Ubierania takowych składek; następnie zakazano 
pozwolenie zamieszczenia słów skrnchy w proto- 1 dziennikom pod kar% konfiskaty i wyraźnie ozua 
kóle. Jan Szypiński czeladnik szewski, Piotr Jan- czonej kary pieniężnej nie tylko ogładzania powyż 
kowski czeladnik kowalski, zmieniali niektóre sz j edetwy, ale nawet zamieszczania jakichkol- 
swoje zeznania, które w nich wmówiono; Franoi-1 wiek prywatnych doniesień i inserat, że ktoś na
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funacsz narodowy zebrał lub dał jakąś składkę. 
Dzienniki wstrzymały się od ogłaszania powyższej 
odezwy, ale zamieszczały nadsyłane sobie donie
sienia o zebranych fanduszacb, najmocniej prze
konano, że policya nie prawa ograniczać aż 
do tego stopnia wolności osobistej i wolności
prasy. . .

Powstały z tego powodu różne nieporozumienia; 
władze policyjne nie wszędzie z równą surowo
ścią postępowały, jedne konfiskowały dzienniki, 
drugie nie. Znanym jest wypadek wrocławski. 
Wytoczono na raz aż czterem dziennikom tutej
szym proces. Sąd wszystkie uwolnił i ogłaszania 
składek na nowo się rozpoczęły. Tymczasem i o- 
głosieiele pierwotnej odezwy zostali przez sąd 
poczdamski uwolnieni. Zdawało się, że rzecz są
downie rozstrzygnięta wyszła z zakresu prześlado
wania policyjnego. Takby być powinno. Tymcza
sem tutejsza władza policyjna na nowo zakaz swój 
powtórzyła i nawet obostrzyła. Breslauer i Schle 
sishe Ztg uważały w interesie prawa niestósować 
się do tago zakazu. Zostały za pierwszem o skład
kach doniesieniu sk nfiskowane. Tu już zatem nie 
z niemi, lecz z sądem znajduje się władza wyko
nawcza w konflikcie. Naturalnie, że takie przykła
dy ogromne w kraju czynią wrażenie. Dokąd to 
zmierza?

Władza wykonawcza i w innych przypadkach 
nie bardzo zważa na podstawę prawa. Landrat 
białogrodzki Reck ogłosił zamieszczone w Nowej 
Szczecińskiej Gazecie wezwanie do miejscowych 
władz policyjnych, aby czuwały nad zbieraniem 
podpisów pod tak zwane „adresy lojalności do 
izby poselskiej", aby zabierały adresy te, roznosi- 
cieli ich notowały i jemu o tam natychmiast ra
portowały. Landrat ten uważa podobne adresy za 
pogwałcenie wierności przynależnej koronie i zs 
zamach na koustytuoyę! Oborcy nie mają więc 
mieć prawa znoszenia się z swymi maudataryu- 
gzatni. Jest i to przykład nielada gorliwości pod
władnych urzędników. W Berlinie, gdzie teraz także 
taki adres układano, nieśmiauoby nic podobnego 
zrobić.

P a r y ż  20 grudnia.

B. W dwóch ostatnich poszytach Revue des deux 
Mondes czytamy dwie zajmujące pod rozmaitemi 
względami publiczność polską prace. Na czele po- 
szytu z pierwszego grudnia (co zawsze jeBt dowo
dem odznaczenia) umieszczono studium ziomka na
szego Juliana Klaczko: „O ruchu uuitarnym w 
Niemczech i monarchii konstytucyjnćj w Prusiecb. 
Z powodów łatwych do pojęcia pierwszy z Pola
ków pisarz, którea w piśmie używającem europej 
skiego wpływu, zajął niepoślednie miejsce, wstrzy
muje się jednak od wyłącznego traktowania przed
miotu, którea osobiście i zbyt żywo go obchodzi. 
P. Klaczko w Revue des deux Mondes unika prze
mawiania pro domo sua i ma słuszność. Zostawia 
drugim broaienia dobrćj sprawy. Przynajmniój nie 
będą mogli przeciwnicy zarzucać stronności. Jeżeli 
Nord w korespoudencyi z Petersburga gorzkie czyni 
wyrzuty p. Forcade za kronikę polityczną w której 
przymierze Fraucyi z Rosyą jest z wielkim ta
lentem krytykowane, cóżby to było gdyby się pol- 
skio pióro przeciw morgaaatycznym i antisympaty- 
cznym węzłom oświadczyło.

P. Klaczko Niemcami więc i germanizmem w 
przeglądzie się zajmuje. Jego młodzieńcze studia 
i dojrzałe poprzednie prace czynią go szczególnie; 
do tój części uzdolnionym. Węzeł kwestyj europej
skich jest tak ścisłym, że me można o żadnój w 
sposób odmowny mówić. Choć więc na obeój niwie 
ziomek nasz plony zbiera, niepodobna ażeby ja 
kiegoś snopka i do własnej niedorzucił stodoły. 
Dobrze bardzo zrobił zostawiając obcym ojczystą 
sprawę. Możeby polskie pióro niezdołało z taką 
zimną krwią i bezstronnie sine ira et studio, od
dać dwa typy dwóch wydatnych tegoczesnycb in
dywidualności p. Andrzeja Zamojskiego i margrabi
Wielopolskiego.

Pod tym tytułem w przeglądzie z 15go grudnia 
p. Karol de Mazade ogłosił mistrzoską analizę. 
Jest ona tym w politycznym piśmiennictwie czem 
portret Armanda Bertin przez Ingres w malarstwie. 
Wymownym arcydziełem rzeczywistości. Bezstron
nym i zimnym sądem o dwóch ludziach wyobra
żających dwie idee.

Antor bierze swoje typy u kolebki, rzuca nawet 
światło na ich pochodzenie i idzie za niemi wś.ód 
pasma prac, powodzeń, za rodów, chwilowych wy
stąpień do chwili w której jednego zostawia na 
drodze wygnania a drugiego u prawie szczytu 
władzy.

Każdy krok ważniejszy dwóch mężów jest naj 
skrupulatnićj oceniony, błędy bez wahania się i 
żalu wykazane a zasługom hołd oddany. Każden 
krok związany z wypadkami ogólcemi i wytłóma- 
czony znaczeniem wyższem. P. de Mazade dał jnż 
nie msło dowodów znajomości rzeczy naszych. 
Pierwszy rok jednak dopiero ośmielił się wkro 
czyć niejako w szranki niezmiernie śliskie typowćj 
analizy. Jakkolwiek osobistość gra rolę zawsze jest 
osobistością. Jdea aczkolwiek wcielona, systemat 
chociaż uosobistniony nie zasłania nigdy w zupeł
ności mężi stanu. P. Mazade miał więc trudne bar
dzo zadanie, być w obec czytelników i historyi 
bezstronnym, a względem głównych aktorów nie- 
zaczepnym. Miał przed sobą wygnańca i najdu
mniejszego może z dzisiejszych władzców męża. 
Masiał wymierzyć obydwom sprawiedliwość. Ży
czyłbym bardzo czytelnikom ażeby się z osnową 
sprawy obsznali. Margrabia zanadto ma wiele ro
zumu ażeby nieprzyznał sędziemu racyi. Niewątpi- 
my, że będzie czytał Revue des deux Mondes, rzuci
nieraz może książkę nu ziemię. Ale podniesie  i
dalój czytać będzie. Tak podobno robił Cesarz Mi 
kołaj z innego rodzaju pubiikacyą którą bynajmniój 
do artykułu p. Mazade nieprzyrównywamy, ale 
która była zapozwem Rosyi przed opinię europej
ską. Tak podobno czytił pamiętniki Cnstina potę
żny car Rosyi lat temu dwadzieścia!  ̂ . . .

Pan Nestor Koszutski, poseł na sejm berliński, 
z Poznańskiego bawił tu jakiś czas w Paryżu. Od 
wrotnym trybem wszystkich podróżników mało się 
dał widywać, i w Paryżu szukał odosobnienia, spo- 
kojności. Dziwno to miasto. Kto chce może go 
w pustynie zamienić.

Dowiedzieliśmy się wkrótce powodów klanstra' 
cyi dobrowolnej posła szanownego. Wydał na wi
dok publiczny broszurę po niemiecku pod tytułem:

J)ie polnische Frage im Lichte der Social-Wissen- 
schaft, Sendschreiben an Harm Schultze Delitisch11. 
Miejsce niedozwala mi rozwodzić się nad tem ser
decznie wypracowar ćm pismem. Z toku rzeczy gdy
by tytułu nie było, domyśleć się możua, że inte
resowana strona głos żalu wydaje i do refleksyi 
zachęca. Ze wszystkich plemipa germańskie naj 
bardziej powinnoby być względne na sprawę sin

szną, bo góruje oświatą, a oświata wkłada obo
wiązki. Broszura p. Nestora Koszutskiego znaj
dzie czytelników w Paryżu, bo około 150,000 Niem
ców gości w tym mieście. Dla Francuzów jest 
to literą martwą, sybilliczuą tablicą, bo Francuzi 
nie są poligloci, zaledwie teraz między nimi co
kolwiek się nauka języka angielskiego rozszerza. 
Ale za Renem na szerokim obszarze germańskiego 
plemienia, mieć powinno to pismo zasłużoną wzię- 
tość.

A ponieważ zacząłem cały list bibliografią, niech 
mi wolno będzie wspomnieć o książeczce, która 
choć we Lwowie wyszła, z Paryża pozwalam so
bie uwadze czytelników zalecać. Nosi może za gło
śny tytuł, ale warta go jeżeli celu dopnie. Księga 
Złota jest jednak skromnym nie pretensyonalnym 
utworem. Czystą polszczyzną napisana szuka czy
telników w najniższej warstwie społecznej pod 
względem nabytej inteligencyi. Kraszewskiemu 
przypisują słusznie zasługę przyzwyczajenia klasy 
ukształconej do czytania polskich Książek. Gdyby 
ijie był pierwszym z powieściopisarzów, jnżby mu 
się i od narodu i od Kolegów wieniec zaszczytu 
należał. Kto zachęci lud wiejski, świeżo do czy
tania powołany, do nowego zajęcia? Kto z tego 
zajęcia potrafi największą korzyść dla tegoż ludu 
wj ciągnąć jeżeli nie skromni a umiejętni praco 
wi icy, u których serce więcej niż głowa produko
wać musi.

Książę Piotr Dołgoruki słynny pisarz, i nieszczę
śliwy antagonista księcia Woroncowa, został zno
wu zaocznie pozwany przed Trybunał francuski za 
rozdawanie pism dążących do wywołania nienawi
ści ku rządowi we Francyi. Ks. Dołgoruki mie- 
skka w Londynie i wydał tam broszurę oskarża
jącą magiBtratnrę francuską o wpływy rządowe, 
alużący księcia ujęty został na granicy gdy prze
woził w kufrze o północy umyślnie pakę broszur 
piana swego. Trybunał Dołgorukiego jako cudzo 
ziemca uniewinnił, a służącego tylko na karę 50 
fr. i koszta procesu skazał.

Dochodzi mnie w tej chwili wieść o zgonie hr 
z Potockich Branickiej, o której obecności na ślu
bie syna Władysława donosiłem. Nagliła ś. p. Bra- 
nicka przyśpieszenie związku, którego tak pragnę
ła, jak gdyby przeczuwając bliski koniec życia. 
Śmierć ta pogrąża w smutku liczną rodzinę i nie 
równie liczniejsze spowinowacone z nią domy w 
Polsce.

akiej, mianowicie wewnętrznej.
Od połowy grudnia rozpoczęły się bale opery. 

Bale te są ciekawe, dla tego, że p o k u ją  zupeł
ny ich upadek i pożądaną zmianę obyczajów pa
ryskich. Tańcujący Bą rekrutowani i ubierani przez 
dyrokcyę opery. Ciągły taniec jest dla nieb obowiąz
kiem. Kobiety, wpuszczono darmo i należący do 
ostatniej kategoryi, mają obowiązek nie zdejmowa
nia masek. Dyrekcya opery nie chce, aby przycho
dnie wiedzieli w jakim towarzystwie się znajdują. 
Kobiety porządniejszo a ciekawe, nie śmią już po
kazać się na balu opery. Bale opery ożywiają się 
w tłusty wtorek i półpoście; w tych dniach sza
leństwo bierze górę nad wszelkiemi względami, 
ale upadek ich jeBt widoczny.

Paryż 22 grudnia.

Pan Leszianin, ajent serbski, bawiący obecnie 
w Wiedniu, ma przybyć wkrótce do Paryża. Tu 
tejsie sfery polityczne widzą zbliżającą się burzę 
ua Wschodzie. Pchana przez Anglię, Turcya, po 
skończeniu z Czarnogórą, godzi dziś na Serbię. 
Misya pana Leszianina w Paryżu Btanie się wa 
żną. Ambasady turecka i angielska obserwowały 
i będą obserwować tego ajenta. Pan Tastu, konsul 
francuzki w Białogrodzie, bawiący obecnie w Pa
ryżu, odebrał rozkaz wrócenia do Serbii.

Krok pana Tilloz, konsula francuzkiego w Bu 
kareszcie, uczyniony w sprawie broui serbskiej, 
został tu pochwalony. Francya nie szuka zemsty, 
a b  nie może opuścić Serbii.

Gabinet Lizboński zawiadomił urzędowuie dwo 
ry, że Don Ferdynand nie przyjmuje tronu gre
ckiego. Anglia ma mieć nadzieje, że zmieni poBta 
nowieuie Ferdynanda Lord Elliot ma ud*ó 
z Aten do Lizbony. O kandydaturze księcia Aumale 
nic nie mówią. Anglia, starająca się o utrzymanie 
pokoju, nie może na seryo wywieszać tej kandy
datury i kłócić się o nią zFrancyą. Książę Heski 
nie chce korony greckiej. Zachodzi zawsze pytanie 
c»y Anglia zwróci Grecyi wyspy Jońskie nawet 
w razie nie przyjęcia tronu przez Don Ferdynan 
da. Economist i Times wystawiają, że protekeya 
wysp Jońskich kosztuje Anglię co rok siedm mi
lionów, ale nie mówią czy Auglia mogłaby zrzec 
się tej protekcyi w razie obrania króla z poręki 
Francyi i Rosyi, lub ogłoszenia rzeczypospolitej. 
W sprawie greckiej gabinet petersburski przyjął 
następującą dyrekcyę: chce on, aby tę sprawę za
łatwiły trzy tylko dwory Francy#, Auglia i Rosya, 
jak to przepisał traktat z r. 1830, a nie pantar- 
chia europejska, jak tego chce Anglia. W trzech 
dworach Francya i Rosya tworzyłyby większość 
a w pentarchii mniejszość. Gabinet petersburski 
odmawia nadto Grekom uwolnienia nowego króla 
od obowiązku wychowania dzieci wreligii greckiej. 
Nie przyjmując pentarchii, gabinet petersburski 
sprzeciwia się przez to samo zebraniu w Londy
nie konfcrencyi, jak  tego chce lord Russell. Spra
wa grecka może się długo przeciągnąć i połączo 
na ze sprawą czarnogórską i serbską, może spro
wadzić ważne wypadki. Ajenci rosyjscy w Grecyi 
starają się zwrócić ruch narodowy ku księciu Lench- 
tenberskiemu, który tronu nie ma odmówić, ale 
mużykostwo Greków odstrasza.

W chwili kiedy Szwecya odradza się i wzmaga 
na północnej granicy Rosyi, obudzą naszą cieka
wość każde dzieło traktające sprawę Skandynawii. 
Jako takie, dzieło pana Juliusza Defontaine „Szwe
cya w XIX wieku" zasługuje na uwagę.

G binet Fariniego nie może doczekać do pełowy 
stycznia i rozpada się. Ma on być zastąpionym 
przez gabinet Lamarmory lub Cialdiniego, czyli 
inacz-j wojskowy. Minister Farini nie chciał wejść 
z panem Sartiges w układy o Rzym, bo listy z Pa
ryża zapewniły go, że Fraucya trzyma Rzym tyl
ko z powodu wyborów. Listy te pisane były przez 
odcień jednego dworu i hr. Persiguiego. Gniewa to 
bardzo "redakcyę dziennika La France.

Monitor zawiadomił urzędowuie, że Izby zbiorą 
się duiii 12 stycznia. Gabinet paryzki znajduje się 
w dawnym i coraz wyraźniejszym dualizmie co do 
polityki włoskiej. Ministrowie swarzą się. Cesarz 
chciał napisać do pana Drouya de Lhuys, jak ua 
pisał był do paaa Thouvenela, list w przedmiocie 
polityki zewnętrznej, który zostałby ogłoszony w 
Monitorze, ale sprzeciwił się temu hr. Persiguy w 
obawie, aby ten czyn nie wzmocnił pana Drouyn 
de Lhuys. Wiadomości o reformach w Rzymie są 
dobra. Papież myśli nareszcie przeprowadzić te re
formy według edyktu z dnia 24 listopada 1850 r.

Listy z Vera-Cruz donoszą o Spiesznym postę
pie party i francuzkiej w Meksyku. Jenerał Forey 
opiera się na duchowieństwie, które wywiera wiel
ki wpływ i które może rzucić w objęcie Francyi 
trzy miliony ludności.

Minister Calderon - Collantes rzekł był w kongre
sie madryckim, że p. Adolf Barrot, ambasador 
francuzki, nie zdał w swych depeszach wiernego 
raportu o usposobieniu rządu hiszpańskiego w spra
wie meksykańskiej. Na reklamacyę pana Barrota 
dał on aatysfakcyę i zapewnił, że nie wymówił 
nigdy powyższych wyrazów.

Pan Lagaeronnićre daje w dzisiejszej La Trance 
pierwszą część swych studyów o polityce cesar-

R iy m  19 grudnia.

(t .) Rząd rosyjski podał, jak wiadomo, na bi
skupa augustowskiego księdza Konstantego Łubień
skiego. iff niepodobieństwie odrzucenia jego kan
dydatury dla zupełnego braku kanonicznych powo
dów, zapewniają, iż Stolica śta użyje mezzo termine 
i że ks. Łubieński mianowany zostanie biskupem 
saratowskim w głębokiej Rosyi. Są to jednak po
głoski i nie umiem wam wcale powiedzieć, czy 
jest w nich jakie prawdopodobieństwo. Niepodobna 
więc z góry przesądzsć. Ufaó należy także, iż 
Rzym zwróci uwagę na kandydaturę ks. Kalińskie-, 
go, przeciw któremu adres duchowieństwa chełm
skiego czytaliśmy w Czasie.. Adresą takie są na- 
dier zbawiennym i pożądanym środkiem, a dzien
nik wasz ogłaszając one, oddaje prawdziwe usługi 
krajowi.

Birdzo tutaj wyższe duchowieństwo zaintrygo
wane jest dziełem o prawosławnej; wierze i obrzę
dzie, wydanem w niemieckim języku z drzewory
tami przez Rajewskiego kapelana ambasady rosyj
skiej w Wiedniu. Osobliwsza to apologia i na pro 
psgacdę coś zakrawająca. Dotąd sebyzma u^ry 
wała się w cieniu; dziś autor rzeczonego dzieła 
stawia ją  na świeczniku po środku europejskiej 
widowni. Ad quid ? Czas nam pokaże. Jest to 
w każdym razie pierwszy krok Rosyi do jawno- 
ś e i . . . .  drzeworytów!.. . .  Być może, iż autor uwa 
ża zachód dość dojrzałym, aby mu zalecić zamia
nę jednego Piotrowego miasta na drugie., Uprośei- 
łoby to wiele zawiłych kweBtyj, a wolność religijni 
i oświata zyskałyby niezawodnie na facyendzie 
P. Rajewski uznał zapewne, iż pora zaBtósować 
wiersz Woltera: Cestdu Nord maintenant, guenous 
vient la lumilre, zwłaszcza gdy nadchodzą 
chmurne dnie zimowe. Nie wiem tylko, co O. 
garin powie na to i czy teorya jego o bliskiem 
nawrócenia się Rosyi nie zlęknie się tych drzewo 
rytów.

P. Kisielew, poseł rosyjski; zostaje w najściślej
szych stosunkach z księciem La Tour d Auvergne 
i jenerałem Montebello, lubo ten ostatnią jak wia
domo, wziął czynny udział w powstaniu naszem 
w 1831 roku. Fraucya i Rosya wszędzie się po 
kazują razem, tak w salonach jako i na przechadz
kach. Anglia w osobie pana Odona Russella pilnie 
kontroluje wszystkie ich ruchy. Książę La Tour 
d’Auvergne objeżdża teraz kardynałów i prałatów 
rzymskich, każdemu z osobna wizyty oddając. 
Jest to grzeczność, jakiej niedoświadczali od mar
grabiego Lavaletts. Między nowymi urzędnikami 
fc an e u ak te g D  poselstwa z n a jd u je  s i ę  m a r g r a b ia  M o n 
tebello, syn posła a synowiec jenerała. Winien on 
romansowej okoliczności przeniesienie swe z Pe
tersburga, gdzie był także attachó tamecznej am
basady, do Rzymu. Zakochał się w pięknej mo- 
8kiewce, ojciec zaś niechętnie patrząc na te syna 
miłostki, a przypominając sobie przytem, i i iF ra u  
cuzom wolno w RoByi nieliberalnie postępować, 
wyrobił u rządu, iż pannę czy panią wywieziono 
do Kronstadtu. Młody margrabia puścił się w po
goń za nią, a dognawszy, przysłał z Kronstadtu 
dymisyę swoją. Nie puszczono mu tego płazem. 
Wkrótce przybył z Paryża telegram przenoszący 
gji natychmiast do Rzymu. P. Montebello wprost 
tędy z Petersburga przyjeżdża i jest jeszcze pod 
wrażeniem uczucia, co nim władało. Do wyjazdu 
barona Saillard, którego br. Lallemant zastępował 
jąko charge d ’ affaires do chwili przybycia posła, 
przyczyniły się nie tylko polityczne względy, ale 
i osobiste powody. Książę la Tour d ’ Auvergne 
chciał go zrazu zachować, ale sam margrabia La- 
valette radził mu w Paryżu, aby go oddalić, przed
stawiając iż jest zbyt niespokojnego i cierpkiego 
charakteru, aby się w Rzymie mógł nadać.

Rzym ma reprezentacyę municypalną, której se
nator—jedyny dzisiaj— i konserwatorowie, nastę
pcy dawnych konsulów, są naczelnikami. Rada 
zgromadza się na kapitolu i odbywa swe posie
dzenia pod prezydencyą senatora margrabiego An- 
tici-Mattei. Owoż ostatnie z tych posiedzeń było 
nadzwyczaj burzliwem z powodu sporu, jaki wszczął 
s ię — niby za dawnych czasów— między patry- 
cyuszami a plebejuszami. Chodziło o wybór urzę
dnika komory celnej: miał on być wybrany mię
dzy 94 kandydatami,' ubiegającymi się o urząd. 
Marerabia Serlupi, członek rady, podał tymczasem 
dp głosów ośmiu tylko kandydatów miłych szla
chcie. Trzeci stan czyli lewica oparła się temu. 
Patrycyusze stojąc przy swojem głos podnieśli; 
plebejusze z początku milczeli, ale wkrótce zamiast 
cofnąć się na Awentyn, jak ongi, coraz silniej po
częli nastawać, a nawet tracąc cierpliwość odpo
wiadać także butnie. Przyszło nareszcie do gru
bych wyrazów, a ztamtąd do razów łatwe byłoby 
przejście, gdyby margrabia Antici nastraszony ha
łasem, nie wysilił się był na ostatni krzyk, woła
jąc ile płuc stało, że posiedzenie rozwiązane. Pa- 
trycjusze i plebejusze uczynili wtedy rozejm i zstą
pili z Kapitolu, obiecując sobie rozpocząć spór na 
nowo na przy szlem posiedzeniu.

Komisya złożona z ministra spraw wewnętrznych 
monsignora Pila i z trzech dawnych delegatów mon- 
signorów Apolloni, Persiculi i Lasagni, zajmuje się 
przygotowaniem reform, które Ojciec święty za
mierza wkrótce p r z y p r o w a d z i ć  do skutku.

Listy z Turynu donoszą, jakoby p. Sartiges po
seł francuski podał projekt do układów na nastę
pnych zasadach: 1) Wyrzeczenie się zupełne ze 
strony rządu włoskiego wszelkich uroszczeń do 
Rzymu i do ojcowizny św. Piotra. 2) Konkordat, 
któryby oznaczył dokładnie stanowisko katolickie
go kościoła we Włoszech i stosunek jego do pań
stwa.

We Florencyi zakładają dziennik federalny p. n. 
Firenze, odpowiedni dachem i celami neapolitań- 
skiemu dziennikowi Napoli.

Patryarcha wenecki, X. Trevisanato, który miał 
otrzymać kapelusz kardynalski na przyszłym kon- 
systorzu, wymówił się od tegfo z powbdu, jak  tu 
przynajmniej głoszą, że poniósłszy wielkie wy

datki przy w ynie^altt swem na patryarchat, nie 
mógłby tak rychło ponosić nowych.

Kraków 28 grudnia. W urze 294 i 295 dzien
nika naszego, zamieściliśmy mowę Dra D i e t l a  
przy składania godności rektorskiej w ręce nowe
go Rektora Dra Czerwiakowkiego. Mowa ta była 
przeto wielce ważną, iż zawierała w sobie sprawo
zdanie z usiłowań władz akademickich w upłynio- 
uym roku szkolnym około podniesienia Uniwersy
tetu Jagiellońskiego, i wykazała pomyślne dopię
cie tych usiłowań pod wieln względami, a dalszym 
w tym kierunku pracom wytknęła drogę, którą 
też nowy Rektor iść nieomieszka. Ta dajemy mo
wę Dra C z e r w i a k o w s k i e g o  przy objęciu go
dności rektorskiej w d. 20 b. m.

P a n o w i e !
Tak więc wola Wasza spełniona!
Wstępuję dziś na to dla mnie najzaszczytuiej- 

sze zapewne w mem życiu dostojeństwo; z któ- 
rem tyle się wiąże najdroższych wspomnień prze
szłości, a do którego— choć mdło— zdaje się prze
cież i przyszłość uśmiechać!

Niepotrzebuję Warn wyjaśniać, bo to aż nadto do
brze czujecie mili koledzy, jak ciężkie— obok naj
wyższego zaszezytu— wkładacie ua mnie brzemie; 
jak na niejeden raz, przygotowujecie przykrą wal
kę mej duszy.

Jakkolwiekbąó, zawsze drogą stoję mi się ta go
dność, bo jest wynikiem życzliwych koleżeńskich 
uczuć waszych. Równie że dowodzi waszego zau
fania; którem nipie właśnie — w obec znakomi
tych i zasłużonych inDych kolegów naszego Wy
działu— zaszczycacie, a w skutek tego, każecie mi 
być następcą takiego Męża, jak ów, który mnie
00 tylko w imieniu Waszem pierwszy powitał Re
ktorem! Męża pełnego serca, myśli i czynu! które
go nieebybi zaszczytna karta w dziejach tak mu 
ukochanej Wszechnicy! a z którym z żalem przy
chodzi mi wymienić to słowo pożegnalne za jego 
tak przyjacielskie powitawcze.

Podnosi również wartość tej godności w mem 
rozumieniu, wybór Wasz, dokonany obecnie w chwili 
odradzania się naszej Wszechnicy; oraz w toku 
tylu i tak ważnych poprzedsiębrauych kroków w ce 
lu przeprowadzenia dalszego jej rozwoju na tle ję
zyka ojczystego, dozwolonego nam na zasadzie 
Woli N. Pana według patentu z dnia 4go wpro
wadzonego w życie odezwą JExcel. Ministra stanu 
z d. 13 lutego 186 1 t.

Myśi sama, iż z postępem czasu zdołamy nk tej 
zasadzie zapewnić raz szkole Jagiellońskiej, osią
gnięcie najwyższego szczebla przywilejów narodo
wych dla wszechnmiejętności, nie mały już spra
wia urok; a jakąż do tego i radość, samo wspo
mnienie, o ile tym sp sobam ułatwimy młodzi na
szej— owemu namiastkowi naszego zastępu i przy
szłego obywatelstwa— rozwijania w każdym kie
runku Jej wiedzy, z pomocą tak błogiego i nieza- 
prz- ezenie najdzielniejszego środka — jak własny 
język!

W obec takiego ocenienia stanowiska mego i o- 
koliczności, cóż Wam innego mili Koledzy udzie
lić mogę W zamian, jeśli niejedno sutnienne zarę 
esenie, iż jako Rektor Wasz z pośród Was i przez 
Was na to dostojeństwo wyniesiony — zawsze i 
wszędzie życzenia Wasze mieć będę na sercu; js- 
koteż, iż w ślad przczacnego poprzednika mego— 
c&łoj czynności mej rektorskiej, bez zmiany zasa
dy, ‘ o ile sil prowadziC nieomiriszkam; wreszcie,
że ksżdy czyn mój jako Rektora, starać się będę 
napiętnowywiić silnem przedsięwzięciem spełnienia 
wszelkich Waszych usiłowań ku dobru i pomyślno
ści naszej ukochanej Matki Wszechnicy.

Atoli, im siluiej8ze mam przekonanie o trudno
ści przyprowadzenia do skutku tej spólnej naszej 
pracy,— tern większą mam nadzieję we wsparciu 
z Waszej strony. Dokonają t go wybrańcy Wasi 
na godności senackie, jako z łona każdego wydzia
łu wyszli i ku temu zaifaniem zgromadzeń profe
sorskich zaszczyceni przedstawiciele. Tuszę sobie, 
iż oni wspierać mnie będą sercem i radą— w takim 
duchu jedności i szlachetnej woli, jakiego według 
dopiero co słyszanego wynurzenia przezacnego me 
go poprzednika— w roku ubiegłym niezaprzeczone
1 godce poszanowania dali dowody.

Najszanowniejszy dziś ustępujący Rektor, który 
swem pełaem godności i zacności postępowaniem, 
umiał sobie zjednać tyle czci i uznania położo 
uych zasług, nietylko w naszem gronie ale i w ca
łym kraju, w roku zeszłym i dziś wyczerpnął rozle
gle i szczegółowo wszeltd przedmiot, mogący Was, 
zacni słuchacze, zająć z tego miejsca. Wyłaszczył 
on albowiem wszystko, co tylko mogło dotyczyć: 
bąć zapatrywania się na stanowisko naszej Wsze
chnicy, w obec kraju i umiejętności; bąć życzeń do 
uskutecznienia ku dobru tej wysokiej i ukochanej 
Szkoły naszej; bąć wreszcie środków, mogących 
być użyiemi w p idobnyeh celach. Dotknął wszela- 
fcoż tylko pobieżnie w dzisiejszem sprawozdaniu — 
przedmiotu, który choć na pozór jakby uboczny, 
jednoczy się jak najściślej z przyszłemi losami 
Wszechnicy Jagiellońskiej, w obec obowiązków 
względem kraju każdego prawego obywatela. Po- 
zwólcfe mi więc choć pokrótce lecz nieco szczegó
łowiej rozważyć potrzebę kształcenia się naszej 
młodzieży umiejętnie-porządnego w każdym z głó
wnych zawodów; oraz błogie wpływy takowego 
na pomyślność i bogactwo kraju.

Każdy, spodziewam się, ma rzetelno i jasne prze
konanie, jak  dalece liczba ludzi w jakimkolwiek 
zawodzie należycie umiejętnie wykształconych, u 
szlaebetnia kraj moralnie czyli cywilizuje, a jeżli 
tikowi zechcą oddać się zastósowaniu tej na Wszech
nicy zdobytej skarbnicy wiadomości czysto umie
jętnych do wyzyskania w jakimbądż zawodzie pra
ktycznym, — o ileż nie zdoł-ją wpłynąć na po
wszechne wzbogacenie onego! Również nikt nieza- 
przeczy tej z doświadczenia wynikłej prawdzie, iż 
ściśle-umiejętnie wyrabiać swą wiedzę można je
dynie na zasadzie odbycia porządnego potrzebnych 
uaa’ą ttim, gdzie takowych publicznie zawodowi 
mistrze z katedr udzielają. Chcę więc w tym kie 
runku zwrócić na chwilę uwagę naszej zacnej mło
dzieży.

Ludzie w naukach teologicznych i moralnych, 
jako niezawodnie pierwszej podwalinie kształcenia 
się ludzkości, ściśle-umiejętnie uzdolnieni,— nie 
zaprzeczenie stanowią najpotężniejszą stronę każ
dego narodu; a to tem snadniej, jeżeli rozwój icb 
młodych umysłów, dokonywał się w języku naj- 
zręzumialszym, to jest ojczystym. Są oni niejako 
roślami bujającemi pełną siłą życia własnych swych 
spków, których pojedyncze pędy zakwitają0 naro- 
dowemi talentami, wzbogacają wiedzę . ludzką : 
w pojęcie— Stwórcy, religii, rozumnego jestestwa 
człowieka, moralności, piękna; pomników dziejo
wych każdego, zwłaszcza też rodzinnego kraju i 
narodu; rozwoju w nim sztak, nauk i umiejętności; 
równie jak zapoznania ze źródłami, przyrodą, du

chem i dziejami języków, a co najważniejsza — 
własnej ojczystej mowy. Żaden rzeczywiście oświe
cony człowiek nie może się wyprzeć, ażeby— choć 
nie wszystkich, to przynajmniej największej części 
namienionych nauk — nie zapragnął usilnie przy 
swoić sobie; gdyż widzi dowodnie, iż na tej tylko 
drodze istnienie jego może wreszcie rozjaśnieć czy
stym promieniem zasadniczej umiejętnej wiedzy, 
ua której oprzsć jest w stanie dalsze swe kształ
cenie się w jakimbądż zawodzie, — jeżli tylko ta
kowa ma wypaść z chlubą i korzyścią dla rodzin - 
nego kraju i dla człowieczeństwa!— Tych więc 
nsuk, staaowiących tło wydziału teologicznego i 
ściślej filozoficznego, potrzebuje bez wyjątku każ
dy człowiek— światły.

Cóż może być dalej pożądańszego dla kraju, jak, 
aby pewna jego część — obznajmiana systematy
cznie — umiejętnie z pojęciami słuszności — zbada
wszy pierwsze chwile objawu potrzeby sprawiedli
wości, zgłębiwszy wszelkie użyte już od wieków 
środki ku temu, poznawszy wszelkie zasadnicze 
z wiekowego doświadczenia wynikła prawdy i pe
wniki, i z tychże w różnych czasach i krajach pou
kładane ustawy, równie jak konieczność odpowie 
dniości ich — charakterowi, temperamentowi, skłon
nościom , potrzebom i stosunkom różnych narodo
wości, — wreszcie zastósowania takowych do ro
dzaju zaszłego sporu lub przewinienia;— :>by mó
wię ta część ludzi zwana prawnikami, ukształoi- 
wszy się we własnej szkole i w macierzystym ję
zyku, — oceniając należycie potrzeby własnych 
współziomków, mogła być w dostatecznej liczbie u- 
żytą — do wypełniania w kraju — ścisłej i nie
skazitelnej sprawiedliwości! Oni to dzierżą w swćm 
ręku wolaość osobistą każdego, wolność objawia
nia myśli, swobodę posiadania własności i rozpo
rządzania nią dowolnego, bezpieczeństwa życia nie
winnych, słowem — wszystko wieńszącą — spra
wiedliwość!— Czyliżby więc kraj jaki mógł się 
bez takowej swobodnie i pomyślaie rozwijać, a na
wet i istnieć?— Widoczna przeto niezbędność na
uk prawniczych, a tem samem i krajowi potrze
bnej dostatecznej liczby— biegłych i własnych 
prawników.

A teraz, dotknąwszy nieco ogółowiej zawodów 
mojemu obcych, acz zawsze uniwersyteckich,— 
pojmiecie moi młodzi przyjaciele, że z powołania 
mego osobistego cośkolwiek więcej zajmę się nau
kami dotyczącemi przyrody; — tego cuda przed- 
wiecznej mądrości; tego pola zwycięstwa rozumu 
we współ z przenikliwością i bystrością geniuszów, 
nad nieprzepartemi zasłonami tajemniczości. Gzyliż 
oni nie dość nas zachęcsją na swej tak obszernej 
niwie, i nie wyzywają coraz to w nowe szranki; 
gdy już — z wolna walczą — dziś przychodzimy 
przecież do odgadnienia prawdy w tak licznycn 
wyp dkacb. Ale jakiżto /.obopólny pomiędzy nie
mi związek, jakaż wzajema zależuość?

Zważcie tylko młodzi słuchacze, co za szlache
tny zawód i pełen korzyści dla kraju umiejętnego 
lekarz,a. On to, zapoznawszy się dokładnie z bu
dową ustroju człowieka — a nawet i bliżej obcho
dzących go zwieriąt, z zasadami i czynnikami 
wszelkich spraw żywotnych; zbadawszy należycie 
smutny stau i przyczyny tylu niemocy, oraz skut
ki tylorakich leków; nabrawszy wprawy w doko
nywaniu każdego rękoczynu chirurgicznego, a 
znajomości w niesieniu możebnej pomocy rodzą
cym matkom i niemowlętom; — on mówię „ujrza
wszy się raz w możności niesienia pewnej pomo
cy tneogim  rodzinom , ileż nie zasłuży się krs-
jowi? — Oa rataje życie tysiącom niezawodnych — 
w razie braku lekarza — ofiar! On nieraz znaj
dzie się w stanie, sam jedea genialnym pomysłem 
lub odkryciem — i krocie ludzi wyrwać z objęć 
niechybnej śmierci, w wypadkach jakiegobąć po
moru lub panującej zarazy! On również przyczy
nić się może z tych samych względów, do uchro
nienia znacznej przestrzeni kraju td  zubożenia a 
nawet i nędzy, jtżli na czas i biegle, jako lekarz 
rządowy, zapob eży szerzącemu się padania bydła, 
koni, owiec i reszty żyjącego mieaia gospodarzów 
i ziuuian! — Zdaje się przeto, że o użyteczności 
dla kraju zawoda lekarza, którego umiejętne wy
kształcenie, wymaga głębokiej wiadomości wszyst
kich niemal nauk przyrodniczych, a tyle mozolnej 
i długiej pracy, — napróżaobym silił się więcej 
przekonywać.

Z kolei Chemia, przedmiot tak olbrzymie co raz 
to bardziej przybierający rozmiary, potrzebuje Ł.ie- 
zaprzecztnie jak najwięcej stopniowo-umiejętnego 
i długociągłego pracowania nad sobą. — Zapozna
wszy najprostsze składniki i ich przyrodę, ich 
związki co raz to zawikłańsze, zbadawszy środki 
i sposoby składania prostszych, a rozkładania 
przeróżnie z sobą połączonych, — przychodzimy 
wreszcie do otrzymania tylu zyskownych i użyte
cznych w przemyśle płodów. Z jej to pomocą n- 
rzeczywisłniamy tyle ważnych odkryć i zastóso- 
iy»ń, — iż niekiedy zdumiewać się musi rozum 
ludzki; zwłaszcza też, gdy one w zakresie chemii 
fizyclogicznej i patologicznej oraz w zapoznaniu 
Wód hkarskich — wywierają już dziś tak zba
wienne skutki, bąć na odgadnięcie istoty niemocy 
c^ęst i najzawikłańszych, bąć we wskazania zba
wiennych leków ciekąeych z łona ziemi. — Cóż 
zatem za obszerne pole działalności, otwiera się 
dla biegłych chemików? Co za zyskowne a nie- 
zależae ich stanowisko w spółeczeństwie? A co 
za źródło przysporzenia bogactw przez dobrych 
chemików dla kraju, który w tym zakresie tak 
mnogiemi i rozmaitemi płodami snrowemi rozporzą
dza; — a to w celu zaspokojenia licznemi ich 
przetworami niezbędnych potrzeb każdego stsnu; 
dostarczenia wygód i zapewnienia pomyślnego 
bytu posiadaczy, przemysłowców i mnogich robo
tników po pracowniach; a ostatecznie podniesie
nia przemysłu, rękodzieł i fabryk, słowem— coras 
to większego wzbog*°?n.ia onegóż; — zwłaszcza, 
gdy — własnemi silanu i z własnych darów przy
rody — tak rozliczne zdoła ciągnąć korzyści! — 
Widocjna więc, 0 ile jak największa liczba umie
jętnie biegłych chemików, pożądaną jest dla kni- 
dego — a tem bardziej dla naszego kraju, którego 
przemysł w istnej dotąd kolebce.

D/lej Fizyka, niemałej wymaga pracy i niemało 
czasu. A że się wiąże wszechstronnie nierozerwa- 
nemi ogniwami z różnemi odnogami nank mate- 
matyozuyeh, trzeba jej się równie jak i tamtych — 
uczyć tem stopniowiej i tem umiejętniej; począ
wszy ( d namienionych nieodstępnych jej współ- 
dz!»lac?ek, n zatem pojąwszy — znaczenie liczb 
i głosek, zasady liczenia oraz potęgowania i wy
czerpywania drobnostek z całości większych, — 
p;zyehodzimy do wzorów nieocbybnych — bo u- 
jętych w pewne prawa liczbami lub głoskami; 
z ich zaś pomocą urabiamy niemylne ocenienia i 
uzmysłowienia wyrażeń — sił, ruchów, powierz, 
choi i brył. Te umiejętne wyniki cierpliwości , 
głębokiej rozwagi rozumnego człowieka, zastc* J
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wane do nauki w mówię będącej, dozwalają nam 
znów— wyśledzić, zbadać, oznaczyć i ściśle obra- 
chować wszelkie prawa fizyczne; ułatwiają wyzy
skiwanie ich w zastósowauiu do rozlicznych na
rzędzi, przyrządów i machin; a jako szczyt dobro
czynnego ich wpływn na pomyślność i wzbogaca 
nie się krają, stanowią cechę biegłego fizyka, me
chanika , hidranltka i wszechbndownictego, — 
w miejszych zaś rozmiarach — wieln rękodzielni
ków lnb n&wet i prostych robotników. W czynno 
ściaeh wszystkich tych stanów, występuje zawsze, 
®*yk; lecz w różnym rozmiarze i w rozmaitem 
zastósowauiu; który, jeżli zazna odpowiednio za
sady swej działalności, niezmiernie staje się uży 
tocznym krajowi. Któż więc zaprzeczy, żo w taki 
Sposób pojmowana nauka fizyki w całej rozcią
głości, staje się może najzwyklejszem źródłem bo
gactwa i dobrego bytu — od najbiedniejszych do 
najzamożniejszych warstw każdego narodu. — A je 
żeli jegzcze zwrócimy uwagę na pole czysto mate
matyczne: czemże są dla spółeczeństwa, wszelkie
go rodzaju — miernioy, czom z wyrachowaniem 
nurtujący głębie ziemi górnicy, ezena biegli żegla
rze jako zastósowawczy astronomowie? — jeżli 
nie matematykami? — Umiejętności przeto mate
matyczne, raz same przez się a  drugi jako pod
waliny fizyki, również do pomyślności i wzboga
cenia każdego kraju są nietylko niezbędnemi, ale 
nawet jak  najpożądańszemi.

(Dokończenie nastąpi.)

Osi. D. Post z 24go b. m. zamieszcza list ze 
Lwowa z 20go, z doniesieniem, iż Dr Franciszek 
Smolka złożył mandat swój nietylko jako członek 
Bady państwa, ale zarazem jako poseł na sejm 
krajowy. Korespondent motywuje to złożenie man
datu stosunkiem p. Smolki do polskiego koła po
selskiego w Wiedniu. Lubo nie list cały, to przy
najmniej ustęp jego jeden o złożeniu mandatu 
przeszedł nazajutrz do wszystkich innych dzienni
ków wiedeńskich, które go wzięły za fakt goło
słowny. Po bliższem rozpatrzeniu się, dojrzeliśmy 
źródła tego listu. Był nim artykuł Gaz. Narodowej 
z 20 t. m ., którego korespondent do O. D. P. wido
cznie nie zrozumiał. Nikt też dotąd prócz niego 
nie doniósł o tern złożeniu mandatu, aui nasz ko 
respondent lwowski, ani dzienniki lwowskie pó
źniejsze, a przeto korespondent do O. D . Post 
stworzył Bobie zapewne tę wiadomość i puścił ją  
w świat.

W iedeń 25 grudnia. Gazeta wiedeńska ogło- 
wczoraj ustawę finansową na r. 1863, z daty 

grudnia r. b. obowiązującą w całćj monarchii. 
Okłada się ona z 10 artykułów już wiadomych. 
Główną ich treść jest następująca :

wydatki wynoszą 367,087,748 złr. wykazane 
W załączonym szczegółowym budżecie. Wydatki 
te pokryte być mają podatkami i nadzwyczajuemi 
dodatkami podatkowemi tudzież różnemi wpływa
mi, razem w ilości złr. 304,585,094. Dochody i wy
datki nie mogą być przenoszone z jedoćj rubryki 
na drngą. Niedobór wynoszący złr. 62,502 654 po
krytym być ma po części przez podwyższenie do
datku (wojennego) zaprowadzonego w r. 1859 na 
ciąg roku skarbowego 1863 w ten Bposób, iż do- 
datet ten podwojonym będzie przy podatkach:
Ziemnym, czynszowo-domowym, klasyezoo-domo- 
wym, zarobkowym, od sztuk i handlu we włoskich 
prowiocysch, i dochodowym; zaś podatek od pa 
pierów publicznych podwyższonym zostaje z 5 na 
7%- Podwyżka ta ustaje z dniem 31 pażdz. 1863, 
0 de inaczćj postanowionem nie będzie. Na dalsie 
Pokrywa niedoboru sprzedane będą niepnszezoue 
Jeszcze w obieg obligacyę pożyczki angielskićj zr. 
1^60. Po potraceniu ciążącego na nich zastawu 
bankowego pbźbstała część ich obróconą zostanie 
ba pokrycie niedoboru. Uoby nie zostało jeszcze 
pokryte w powyższy sposób, i przez podwyższe
nie opłat stęplowycb, ma być w ilości 12 milionów 
2»r. pokryte za pomocą kredytu. Jeśliby umowa
* bankiem nie przyszła do skutku i zaszła potrze- 
b& spłacić nsleiytość bankową ciążącą na obliga- 
cyach pożyczki angielskićj, wtedy oprócz powyż
szych 12 milionów, zaciągniętym ma być jeszcze 
błag 30 m liónów, dla zaspokojenia rat spłaty ban
ku na r. 1863.

Wraz z tą ustawą fiuansową ogłoszoną jest je  
8*cze ustawa względem dodatkowych na r. 1862 
Wydatków: na reprezentacyę państwa 330,000 złr. 
> na marynarkę 3,768,114 złr.

— Najważniejszą nowiną dzienną jest zamierzo- 
Ue odrzucenie przez dyrekcyę bankową układu 
Przez obie Izby Rady państwa uchwalonego. Ga- 
Zetu wiedeńska tak o tym wypadku donosi: 

Dowiadujemy się, że Minister skarbu otrzyma 
Wszy umowę z bankiem, nowe statuta banku i re 
Sulatnin, tak jak  takowe uchwalone zostały przez 
obie Izby Rady państwa, przesłał je  dyrekcyi ban
ka z zawezwaniem przedstawienia iefi do uchwa- 
enia temu wydziałowi bankowemu, który jeszcze 

Uo końca roku 1862 urzęduje. Dyrekcya miała 
czoraj postanowić, aby wydziałowi, który się w po

niedziałek 29go b. no. zbierze, zalecić przyjęcie 
Wszystkich postanowień, prócz tćj która się tyczy 
udzielenia skarbowi pożyczki 80 milionów złr. Ja- 
»ną jeBt rzeczą, iż odrzucenie tego ostatniego pan 

, w obec niemożności poczynienia ze strony 
rządu zmian w uchwałach ciała prawodawczego 
równałoby się odrzuceniu całćj umowy. Powodem 
odrzucenia tego punktu miała być obawa, że bank 
utraciłby swoją niezawisłość. Gazeta wiedeńska 
stara się wykaEii($ ze statutów bankowych, iż bank 
nie traci byaajmai^j niezawisłości swćj przez za 
stosowanie się do warunku, który wysokość pro
centu od pożyczki Bkarbowćj czyni zawisłym od 
dochodów banku; że pr2ez gkarb ma tylko na
leżne prawo kontroli, lecz me może mieć wpływu 
na czynności banku. Gaz. wiedeńska spodziewa się 
wreszcie, że dyrekcya banków* odstąpi od tego 
zamiaru, żeby nienarażać ogólnych interesów pu
blicznych i samego istnienia banku. DOwia-
da, że z 12tu członków dyrekcyi, p o d 
rzuceniem układa z rządem i że w wydziuie ban
kowym oba zdania znajdą poparcie; nie m T .  
Wszakże przewidzieć, które z nich przeważy. L ™  d 
mówi, że Minister skarbu wcale się z tern nie tai 
jakiemi środkami zmusić ehce bank do przyjęcia 
Umowy. Chce on dług skarbowy do banku użyć 
** środek przymusowy, gdyż nie myśli bynajmnićj 
8płacić tego długu na termin, przez co likwidacya 
banku, gdyby do nićj przyszło, pociągnęłaby za 
uobą wielkie straty. Botschafter donosząc o posta
nowieniu dyrekcyi bankowćj nie przyjęcia ugody
* rządem, dodaje, iż dyrekcya radzi wydziałowi 
bankowemu podanie prośby do rządu, aby odro
czył tę sprawę do przyszłego zebrania Rady pań

stwa i starał się o bezwarunkowe oprocentowanie 
80 milionów.

— N. Pan pozwolił między innymi przyjąć i 
nosić zagraniczne ordery: posłowi w Rzymie bar. 
Dr Aleksandrowi Bach, order św. Januaryusza na
damy mu przez króla Franciszka Neapolitańskie- 
go i nadany przez tegoż wielki krzyż orderu 
Franciszka I radzcy ministerstwa spraw zagrani
cznych bar. Menssheugen; następnie fmpor. Józefo
wi Schmerliugówi nadany mh przez Elektora he
skiego wielki krzyż ordem Wilhelma. (Jak wiado- 
mo, jenerał Schmcrling jeździł był do Kasseiu w 
misyi dyplomu tycznćj z okazyi sporu kynstytuoyj 
nego heskiego.)

— W roku przeszłym odbywały się po różnych 
miejscach w ziemiach korony węgierskiej zgroma
dzenia Słowaków, Serbów, Rumauów kierowane 
ku odłączeniu od Węgier tych ziem i utworzeniu 
z nich oddzielnych krajów koronnych, jak  to już 
uczynił był rząd w r. 1849 utworzywszy z komitetu 
Szremskiego, Baczki i części Baaatu województwo 
Serbskie. Między innymi Serbowie zebrani w Karłowa- 
czu wydali uch wały, które dotychczas j es zcze nie otrzy
mały zatwierdzenia rządowego. Szł> bowiem o 
zdecydowanie się rząda, czy ze względu na Węgry 
wróci do zasady odłączenia ziem nie madziarskich 
lub czy zechce utrzymać tak zwane historyczno- 
polityezne indywidualności. Zasada do jakiejby 
rząd przyznał się, stanowiłaby o dalszym losie 
Węgier. Dla tego z wielką ciekawością wyglądano 
odpowiedzi, jaką  da Cesarz Jmć deputaty i Serb
skiej, która przybyła temi czasy do Wiednia i 
miała u N. Pana posłuchanie w d. 22 bm., i na 
niem złożyła życzenia swoje z okazyi powrotu 
Cesarzowej do zdrowia tudzież petycyę względem 
zatwierdzenia przeszłorocznych uchwał zgromadze
nia Karłowackiego. N. Pan taką dał odpowiedź 
deputscyi.

„Wasze słowa współczucia, oznajmione Mi dis 
Cesarzowej ze względu na jej zdrowie, głęboko 
Mi utkwiły w sercu, a dziękując Wam za nie, 
mogę mieć z góry pewność, że Cesarzowa, którą 
niezawodnie o tym objawie lojalności zawiadomię, 
również dozna ztąd przyjemności.

„Przedłożone Mi życzenia i wnioski nadzwy
czajnego zboru Karłowackiego w skutku zawezwa
nia Mego z dnia 5 marca 1861, „zmierzające do 
utrzymania narodowości i języka ludności serbskiej 
w obrębie dawnego województwa, były od tego 
czasu przedmiotem Mojej najżywszej opieki, a 
jakkolwiek nie zostały jeszcze przywiedzione do 
końca, to przyczyna tego leży w trudności tej 
kwestyi, sięgającej głęboko w stosunki prawno
polityczne.

„Zresztą spodziewam się, że niedalekim jest 
czas, kiedy będę mógł użyć wpływa przynależnego 
koronie do roztrzygnięcia pomiecionej sprawy.

„Wśród tego polecę na nowo władzom Moim, 
aby tam, gdzieby się to jeszcze nadspodziewanie 
niestale, wszyscy obywatele, których dobro jest 
im powierzonem, bez różnicy języka i wyznania, 
porówuo doznawali opieki prawa; jak  też cieszy 
Mcie szczególnie, gdy się z Waszej przemowy prze
konałem, iż przez sptłn enie życzeń, których tłu
maczami jesteście, nie ma być naruszone prawo 
żadnego krąju, aui żadne pletnie upośledzone. 
Taki tylko sposób myślenia szanujący sumiennie 
prawa obu Królestw, może ułatwić przyszłe roz 
wiązanie ostateczne tej wiszącej kwestyi."

Mowa rzeczona nic jeszcze nie roztrzyga, a za
strzega prawa Węgier i Cherwacyi a raczej Słowa- 
nii, w której obrębie mieszka wieln Serbów. Gło
szono że kanclerz Węgierski z powodu tej kwe
styi powoływał się na prawo sejmu węgierskiego.

— Świeży pobyt Bana Chorwackiego w Wiedniu 
łączono z kwestyą zwołania sejmu Chorwackiego; 
lecz półnrrędownie zaprzeczono temu, twierdząc, 
ża finp. bar. Szokczewic przybył do Wiednia je- 
dynio w sprawie kolei żelaznej Chorwackiej.

— N. Pan przedłużył ttrnim  pobierania płacy 
przez wszystkich w całej monarchii urzędników 
z stawionych do rozporządzaloośei,dokońoa czerwca 
1863 r. Naczelnicy władz otnym ali nakaz, aby 
po ten czas wszy scy nie pomieszczeni dotąd urzęd
nicy znaleźli dla s>ebie odpowiednie posady. Ta 
wielka liczba urzędników w takiem będących po
łożeniu powstała jak  wiadomo w skutku wydale
nia z Węgier urzędników nie krejowców nasłanych 
tam podczas organizacyi Węgier równającej adrni- 
nistracyą tameczną z administraeyą innych pro- 
w>incyj. Za przywróceniem zgromadzeń komiteto
wych i wyboru przez nie urzędników, wydalono 
z Węgier wszystkich przybyszów. Gdziekolwiek 
więc zawakuje posada administracyjna lub sądowa 
ci rozporządzalni urzędnicy bywają pomieszczeni 
bądź stale, bądź tymczasowo.

Królestwo Polskie.
W dziennikach warszawskich nie czytamy do

tychczas żadnego urzędowego doniesienia o zam
knięciu posiedzeń R idy Stauu jak  i poprzednio nie 
ogłoszono żadnej wzmianki o przedmiotach jej 
obrad. Mówiąc dawniej o przedmiotach obrad, wspo
mnieliśmy, iż wszystkie ważniejsze projekta przed
stawiono tak późno, iż pozostały do następnej sc- 
tsyi w roku przyszłym, jako to: projekt o skupie 
czynszów, projekt kodeksu karnego, reformy banku, 
itd., natomiast przeszedł i przyjęty zostuł większo
ścią głosów na plenarnem posiedzeniu Rady Stanu, 
jak to był doniósł nasz korespondent z Warszawy, 
projekt do ustawy o sądzeuiu duchownych przez 
sądy cywilne. Korespondent z Warszawy do jedne
go z dzienników Poznańskich podaje w następują
cy sposób treść projekta tej ustawy, jak  przyjęty 
został przez Radę Stauu, czyniąc nad nim słuszne 
uwagi:

„W przypadkach wykroczeń osób duchownych, 
właściwe władzo sądowe iub policyjne, do których 
dochodzenie według obowięzującej ordynacyi kar
nej należy, donoszą k misyi wyznań religijnych i 
oświecenia, publicznego, która wnosi, czy odnośny 
czyn ma pójść pod jurysdykeyę sądów daehownych, 
czy też świeckich? Docyzya idzie jeszcze pod roz
eznanie i zatwierdzenie Rady Stanu w komplecie 

sądzącym (podług pierwotnego projektu rządowe
go miała iść tylko pod zatwierdzenie namiestnika). 
W razia zakwalifikowania duchownej osoby na tej 
drodze pod jurysdykeyę cywilną, trojaki jest try 
bunał karny, któremu w pierwszej instanćyi pod
padnie zakwalifikowany: najwyżsi dygnitarze ko
ścielni, jako to: arcybiskup, biskup, a z ewanie- 
lickich jeneralny superintendent, sądzeni będą przez 

Stanu W komplecie sądowym; admistratoro- 
wie djeeeyyi^ prałaci, kanonicy i superintendent 
cwanielicey, pri0!1 sąd apelacyjny; wreszcie zwy
czajni prob szcze i pastorowie przez sądy kryminał 
ęo .gubernial.o. Apelacja w tych sprawach iść-bę- 
użić siopaiowo 0(j kryminalnych d" apela
cyjnego, od sądu apelacyjnego do Rady Stanu, a

od tej ostatniej do Petersburga (do rady państwa 
czy do cesarz*).

„Ustawa tajakkolwiek jest w niej mowa i o pa
storach ewanielickich, skierowana jest głównie, jak  
się łatwo pojmuje, ze względów politycznych prze
ciw duchowieństwu katoliofciemu, i dąży do znie
sieni* przechowanej dotychczas niezawisłości ko
ść:. ła. Niezawodna, że w krajach według zasad 
słuszjjąśei i autonomicznie rządzonych, nikt bez
stronny nie bęiłziie obstawał za odiębuemi dla pe
wnych warstw juryzdykeyami, za wynoszeniem ich 
cud obowiązujące dla wszystkich innych prawo; 
ale rzecz ta całkiem w in n o *  świetle się przed
stawia u nas, gdzie i bez tego wszyscy są równi... 
w obec bezprawia rządowego, gdzie każda piędź 
straconej niezawisłości duchowieństwa jest stratą 
dla sprawy narodowej. Dla tego też boleć nam wy 
pada nad tern prawem, jakkolwiek przybrauem 
w pozory liberalizmu, stosownego dla w Belgii lab 
dla innego iakiegobądż kraj u, ale nie pod rosyjskim 
zaborem. Zresztą uważcie, czy nie dziwna to rzecz, 
że ustawa mająca niby pretensyą znosić wyjątko 
we jury sdykeye i nierówności w obec prawa, za
prowadza stopniowanie jurysdykcyi nie według 
natary czynów podsądaych, leĆz według hierar
chiczne) godności obwinionych? Co się nakomec 
tyczy przewidzieć się dających skutków tego pra
wa, to można być pewnym, że nia podziała ono 
na duchownych, zwłaszcza niższych, jako środek 
odstraszający od prac narodowych, ale owszem 
wzmoże między nimi opór przeciw rządowi, tak 
natarczywie na ich ocspieczeństwo nastawaj ą- 
cernu."

— Ogłoszono urzędowo w dziennikach warszaw
skich z 25go t. m. następujące dymisye i miano
wania :

„Na przedstawienie J. C. Wysokości Namiestnika 
naszego w Królestwie Polakiem.

Prezesa banku polskiego, radcę tajnego Niepo- 
kojczyckiego, dla słabości zdrowia, uwalniając od 
tych obowiązków, z pozostawieniem go stałym 
człoukiem Rady Stanu Królestwa Polskiego, naj 
miłościwiej mianujemy członkiem Rady Admini
stracyjnej tegoż Królestwa."

„Na przedstawienie itd. Dyrektora głównego pre- 
zydnjącego w Komisyi Rsądowej Sprawiedliwości 
Leona Dembowskiego, najmiłuśeiwiej uwalniamy 
od tych obowiązków; na własne żądanie, dla sła
bości zdrowia, z pozostawieniem g0 członkiem Bia
łym Rady Stanu Królestwa."

„N i przedstawienie itd. Postanowiliśmy miano
wać, jakoż niniejszym mianujemy: Członka Ko
misyi Rządowej Sprawiedliwości, rzeczywistego 
radcę stanu ,Wosińskiego, Dyrektorem głównym 
prezydującym w tejże komisyi.

„Na przedstawienie Rady Administracyjnej, Człon
ka Warszawskich Departamentów Rządzącego Se 
natu, rzeczywistego radcę stauu Borzęckiego, naj 
miłościwiej mianujemy Dyrektorem wydziału dóbr 
i lasów rządowych w Komisyi Rządowej Przycho
dów i Skarbu.

(Pod wszystkiemi temi dekretami podpisano) Ale
ksander, przez cesarz : i król*, minister sekretarz 
utanu (podp.) Łęski — W Moskwie d. 4 (16) gru
dnia 1862 r .“

Kronik* oleisoow* i

M r a k ó w  28 grudnia. Towarzystwo dum ś. Win 
centego a Paulo, prosi o umieszczenie następujących 
słów :

Z wdzięcznem i radośnera uczuciem przychodzi 
nam podać jeden dowód tylekroć jnż doświadczonego 
współczucia starożytnego grodu naszego dla cierpią
cych braci. Przedaż na korzyść ubogich pod opieką 
Towarzystwa śgo W inc. a Panlo zostających, przynio
sła 730 złr. w. a. czystego dochodu. Cześć i dzięki 
tym, którzy nas hojnie wesprzeć raczyli, nie zapomi
nając o tem, żo najpiękniejszym przywilejem bogactw 
i dostatku jest nędzę wspierać i od ostatniej ratować 
niedoli; cześć i wdzięczność tym, którzy nas ze szla
chetną bezinteresownością, dostarczeniem towarów we
sprzeć raczyli; cześć nareszcie tym wszystkim, Którzy 
jedynie uczuciem miłości chrześciańskiej i współczucia 
wiedzeni, w przedsięwzięciu wesprzeć, a w pracy i 
w wykonaniu podtrzymać raczyli. Mniej też łez ubó
stwem i nędzy wyciśniętych zrosiło kolebkę na nowo
narodzonego nam Zbawiciela; ale gdyby choć jedna 
łza podzięki była wynikiem trudów i zabiegów na
szych, jużbyśmy w niój hojaą znalazły nagrodę. Tak 
szczęśliwy wynik pierwszego przedsięwzięcia naszego 
nie płonną nam daje nadzieję, że Kraków, który od 
wieków był stolicą miłosierdzia i wsparcia, i nadal 
przez inne miasta naszśj ziemicy prześcignąć się nie 
da, a miłość i jedaość między dziećmi jednćj ziemi 
każe nam się spodziewać, że hojniej uposażeni, wy- 
ciągniętój ręki biedniejszego brata odtrącić nie zechcą. 
W jedności siła, niechże ustalony byt materyalny każ
dego będzie tćj jedności podstawą.

Kończąc, donieść nam tylko przycnodzi, iż z 730 
złr. w. a. czystego dochodu, oddaliśmy 50 złr. na sto
warzyszenie młodych ekonomek śgo W. a Paulo, a 50 
złr. na ochronę pod przewodnictwem O. Jozefitów zo
stającą, który to zakład w sprawie proletaryatu w mie
ście naszem tak liczne przyniósł zasługi.

—  W ciągu d. 24, 25 i 26 grudnia była najniż
sza temperatura — 9°,1 (24go w nocy), najwyższe 
+ 3 ° ,9  (26go po południu) najwyższy odczytuny stan 
barometra 331”’,72 (o godz. 6 rano 26go), najniższy 
327”’,66 (tegoż dnia o godz. 10 wieczór), czas z ma- 
łemi wyjątkami zupełnie pochmurny; z rana 25go śnieg 
z deszczem, potem prawie przez cały dzień drobny 
deszcz, od popołudnia (25go) wicher z zachodu, ró
wnież 26go, wieczór i w nocy gwałtowny i z deszczem; 
d. 27go rano o godz. 6 wskazywał termometr +  0,8 R.

— Jak donosi Krak. Ztg, przewodnik patrolu Jan 
Karst z stojącego w Krakowie batalionu strzelców 
znaleziony był zabity w d. 24 b. m. pod szańcem u 
mogiły Kościuszki, bez zegarka i pieniędzy. Zabił go 
własny jego towarzysz, który też jest przytrzymany.

— Kiedy tego roku rekrutom w Kartuzach w Pru- 
siech polskich przeczytano artykuły wojenne naprzód 
po niemiecku a potem po polsku, feldfebel zawołał na 
końcu: „A teraz zawołać: niech żyją Prusyl“ Ponie
waż Niemców było niewielu, przeto Błabo odgłos ten 
został powtórzony. „A teraz wy po waszemn zawołaj
cie" — rzekł podoficer do Polaków. Zanim jednak tłu
macz dołożył, co mają zawołać, rekruci potężnie krzy
knęli: „Niech żyje Polska I" —  Tak donosi jedno z 
pism tamecznych.

— Jutro w niedzielę dnia 28 grudnia, ŚŚ. Mło
dzianków; w poniedziałek dnia 29 grudnia, 8. Toma
sza kantaryjskiego biskupa.

me&iąń Polityczny.

Depesze mUgrajkrn^

P a r y ż  25 grudnia Dzisiejsza la France donosi, 
iż reformy przez Papieża postanowione, obejmują 
zarząd skarbu, administraeyę, policyę i organizm 
cyę wojska. Poseł francuski w Rzymie miał snów 
diisiaj posłuchanie u Papieża. Dziennik ten twier 
dzi dalój, iż rząd rosyjski podziela zapatrywanie 
się rządu francuskiego na sprawę rzymską. Zape-

niają, iż dwa wielkie mocarstwa nie są przy
chylna odstąpieniu wysp Jońskich przez Anglię 
Grecyi.

P a r y ż  25 grudnia wieczór. La France pisze: 
Zapewniają, że dwa mocarstwa przeciwne są od
stąpieniu wysp jońskich, uważając protektorat an
gielski za konieczny dla równowagi caropej skićj. 
Monitor donosi, że nuacyasz papieski dał 10,000 
fr. od Ojca S. na robotników ubogich we Francyi.

P a r y ż  26 grudnia po południu. L a  France do- 
nosi, że jen-rai Forey wzmocnił załogę w Tampi. 
Prseł austryacki w Rzymie otrzymał polecenie po
winszowania Papieżo i zamierzonych reform. Po
głoska krążyła na giełdzie, że Francuzi wzięli 
Pueblę.

P a r y ż  26 gradnia. Arcybiskup paryski zacho 
rował ciążko; dziś rano opatrzony został ostatniem 
namaszczeniem. La France zapewnia, że Austrya 
pochwala reformy w Rzymie projektowane.

P e t e r s b u r g  24 grudniu. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg podaje okólnik rosyjskiego mini 
stra spraw zagraniezaych ks. Gorczakowa z 14go 
grudnia. Opowiedziawszy poprzednie układy w spra
wie greckiój, okólnik tan mówi dalój: Posłowie ro
syjscy w Paryżu i w Londynie otrzymali polecenie 
w dniu 30 listopada oświadczyć, iż kandydatura 
ks. Leucbtenbergskiego nigdy nie była postawioną; 
kandydatura ta nie istnieje politycznie dla rządu 
rosyjskiego, jakiekolwiekbądż byłoby tłumaczenie 
traktatu pod względem prawnem. Gdy rząd an
gielski przez oświadczenie to uznał się zadowol- 
nionym, zaproponował poseł rosyjski sformułować 
wzajemnie obowiązujący układ. W tym duchu były 
spisane noty w dniu 4go t. m. podpisane i zatnie 
nione między ministrem angielskim Russslem i po
słem rosyjskim br. Brunowem. Noty te wspomi
na wszy o dawniejszym układzie który wyłącza od 
tronu greckiego trzy rodziny panujące w opiekuń
czy h mocarstwach, uważają za naturalne jego 
następstwo, iż wybór na tron grecki ks. Alfreda 
lub bs. Leuchtenbergskiego poczytany będzie za 
nieważny i żaden. Wreszcie zaproszono Francyę 
<;by do tego układa przystąpiła.

Tenże sam Journal de St. Petersbourg  zaprze 
cza twierdzenia N orda, który utrzymywał, Że trzy 
opiekuńcze mocarstwa zażądały usunięcia artykułu 
konstytucyi greckiój, który obowiązuje aby panują 
cy grecki był wyznania greckiego.

P e t e r s b u r g  25 grudnia. Dzisiejszy Journal de 
St. Petersbourg odpowiadając dziennikom La Fran 
ce i Opinione, pisze: Dzienniki te przypisywały 
uaru niedorzeczność. Chcieliśmy powiedzieć, że je
żeli Anglii przesłużą prawo zrzec Bię protektoratu 
nad wyspami Jońskiem i, do Earopy tylko należy 
orzec o dalszym losie tychże wysp, gdyż w imie 
niu i z powodu powszechnego interesu protektorat 
ten Auglii był powierzony. Zresztą Anglia przy
jęła tę zasadę, gdyż sprawę tę przedłożyła mocar 
8twom, które podpisały traktat z 1815 r. lub do, 
niego późaiej przystąpiły.

L o n d y n  25 gradnia. Nadeszły tu dzienniki z No
wego Jorku z 13 t. m. Według nich, większa część 
armii unionistowskiej pod dowództwem Burnsida 
przeszła przez rzekę R appabanuok, po połączeniu 
Rię korpusu jen. Siegel z Barnsidem. Separatyści 
skoncentrowali się za dwoma liniami bateryj i mia
stem Fridriksburgiem. Walne starciejest bliskiem.— 
Kongres unionistowski przyjął postanowienie, któ 
re przesądza proklamaeyę prezydenta Lincolna 
względem wyswobodzenia murzynów.

L o n d y n  26 grudnia. Dzisiaj nadeszły tu wia
dome ści z Nowego Yorku z 15 t. m. Według nieb, 
bitwa pod Fridriksburgiem (między armią Barn- 
sida i separatystami) rozpoczęła się 13 grudnia. 
Wojska Unii posuwały się naprzód, aby uderzyć 
aa piechotę seperatystowską lecz artilerya sepa- 
ratystowska rozstawiona w bateryach wstrzymała 
postęp utiioni8tów, którzy dwa razy zostali odpar
ci. Jcduak później otrzymali posiłki. Ogień z obu 
stron trwał aż do wieczora. Lewe skrzydło sepa
ratystów zostało pchnięte w tył blisko milę augiel 
ską i straciło 400 ludzi wziętych w niewolę. Unio- 
niści przepędzili noc z 13 na 14 t. m. na placu 
boju; polegli dwaj jenerałowie unionistowscy Par- 
k n i Bagard oraz znaczna liczba oficerów; 5 je 
nerałów unionistow8kich raniono; straty z obu stron 
Są wielkie. Dnia 14 t. m. Seperatyści umacniali 
sHije stanowiska. ('Wiadomości te od jednej strony 
walczącej, to jest od Unionistów i zwykle bardzo je 
dnostronne, jak  doświadczenie dotąd nauczyło, oka
zują same, iż bitwa była niepomyślną dla Unioni 
stów, jakkolwiek nie stanowczą. Zawierają także 
wiele sprzeczności, i tak mówią: iż wojska unio- 
nistowikie zostały dwa razy odparte a potem do
dają, że nocowały na placu bitwy, czemu znów za
przecza końcowe doniesienie, że bynajmniej nie 
zdobyli tsnowisk Separatystów, którzy je  po bitwie 
umacniali. P- R- Cz.) Mniemano że jenerał Burn
side odnowił 15 t. m. atak.

W W a r s z a w i e  polieya rosyjska uwięziła znów 
wiele osób 23go t. m. Rząd rosyjski w organie 
swym Dzienniku Powszechnym z 24go t. m. utrzy
muje iż wynalazł drukarnię w której drukowano 
pigmo Ruch. Doniesienie to rządowe o tym wy
padku brzmi:

„W dniu wczorajszym polieya odkryła i ujęła 
„drukarnię pisma pokątuego Ruch, wydawanego 
„jako organ sprzysiężonych, mieniących się Ko- 
„mitetem Centralnym Narodowym, przyezem are- 
„szt swano także osoby w przestępstwie tego wy- 
„dhwnictwa udział mające. Schwytanie nastąpiło 
„w chwili gdy numer 10 tej publikacyi był do 

draka złożony."
O wypadku tym otrzymaliśmy kilka doniesień 

lecz niepewnych, dia tego ich tutaj niepowtarzamy; 
nadmieniamy tylko, że o te  inaczej rzecz przedsta
wiają niżli powyższe doniesienie rządowe. Poch wy
lano także wielu niewinnych przechodniów na u- 
licaeb zamykając ulice wojskiem.—  Wiadomości 
przez nas otrzymane z l u b e l s k i e g o ,  z p o 
d l a s k i e g o  i z p ł o c k i e g o  donoszą nam o li
cznych tam uwięzieniacb. Potwierdza to nasz ko
respondent z Warszawy w liście wyżej zamieszczo
nym. W podlaskiem i lubelskiem miaoo aresztować 

przeszło 50 osób; lada pozór, znalezienie kartki, 
dziecnika, książki jest uważaue za zbrodnię stanu. 
Śledztwa i sądy skażające na wygnanie toczą się 
w tajemnicy; gdyż rząd rosyjski obawia się jaw no
ści jak każdy żie działający lnb lękający się za 
swoje czyny zdania odpowiadać przed sądem opi
nii publicznej. — Dawno zapowiadaną ustawę, o 
wy znaczeniu delegaeyj czynszowych z urzędu tam 
gdzie z wyboru nie przyjdą do skutku lub rczwią 
zana przez rząd zostaną, ogłoszono w dzienniku 
rządowym.

Z Wł o c h  główną wiadomością jest doniesienie 
o r e f o r m a c h  jakie ma przedsiębrać rząd papie
ski, aby pogodzić żądania ludności ze świecką 
wiadią. Reformy te mają być czysto administra
cyjnej natary, a przedsiębrane są ca radę i nasta- 
wauie rządu francuskiego. Lecz dzienniki wsteczne, 
a nawet takie, jak  L’Union, Le Monde występują 
przeciw tym refirmom: L ’Union twierdzi, że są 
uiemożebne, Monde woła, że są niepotrzebne, że 
wyraz ten „reforma" jest bez sensu i że kryje tylko 
w sobie nadzieje rewolucyjne. Na uwagi niektó
rych dzieuników francuskich, „iż Papież nieznaj- 
dzie nigdy stósowniejszycb okoliczności do zrobie
nia mądrych reform jak  teraz, gdy ma za sobą ce
sarza Napoleona" odpowiada gniewnie Correspon
dence de Rome, że uwaga ta ubliża Papieżowi i 
jeszcze silniej oburza się na propozycye reform. 
Tymczasem okólnik ministra papieskiego nakazuje 
sprostowanie spisów wyborców i oczekują rozpo
rządzeń względem wyborów do muoicypalności 
rz y a s :ie j Dzienniki tnryńskie donoszą o przyby
ciu do Turynu jenerała Willisena, jako nowego po
sła praskiego.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 24go i 25go t. m. zaj- 
moją się trzema sprawami: grecką, a mianowicie 
odstąpieniem wysn Jońskich; rzymską, & mianowi
cie ref rmami w Rzymie; i meksykańską, a raczej 
rozprawami w kortez*ch hiszpańskich o wypra
wie meksykańskiej. Rtądowe dziouniki z radością 
notują mowę jenerała Concha w Benacie hisz
pańskim, w której naganiał czynności jenerała 
Prima w Meksyku i postępowanie rządu hiszpań
skiego, n8gm iał układ w Soledat zawarty i o- 
ś«iaćezał się wreszcie za potrzebą przywrócenia 
monarchii w Meksyku. — Co do ustąpienia wysp 
Jońikich, dzienniki francuskie nie nastają bynaj- 
mn ej na układ w tym względzie mocarstw euro
pejskich.— W reformy w Rzymie nie wierzy Jour
nal des Dćbats i inno dzienniki liberalne.

Rząd a n g i e l s k i  oświadczył; iż ustępnje wysp 
Jońskich Grecyi bez ładnego zastrzeżenia i ogra
niczenia i niecbce zachować dla siebie żadnego 
miejsca obronnego na tych wyspach. Jednak 
dzienniki półnrzędowe angielskie ja k  „United Ser
vice Gazetteu donosząc o tem bezwarnnkowem od
stąpieniu, mówią, iż mocarstwa podpisujące tn k ta t 
wideń ki będą zowezwane, i wezmą udział w tyu: 
akcie cesyi, rówm cztśnie zaś lndncść wysp J< ń- 
skich będzie zspytaną, czy się chce przyłączyć do 
Grecyi.

Listy i dzienniki z A t e n  przez Tryest sięgają 
do 20go Ł m. Mówią one, iż ks. Alfred’ otrzymał 
w Atenach 9,987 głosów, w Pireus 1,576, a dodać 
należy ża w Atenach niema więcćj 11,000 wybor
ców. W Atenach wybrani zostali depnt iwanem: do 
sgromadjeuia narodowego: Całlfronas, C Jligas, 
Dosios, M ieryamos, Smoleński (?) Coroneos, Bcni- 
zelos i Caliapros. O otwarciu Zgromadzenia naro
dowego, które 22 t. m. nastąpiło, jak  wiemy z de
peszy telegraficzDĆj, nie mówią nic jeszcze te listy, 
Według doniesień ze Smyrny, cała tameczna lu
dność grecka okrzyknęła ks. Alfreda królem.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn.
L o n d y n  27 gridnia. Times dzisiejs y donosi 

z Nowego Jorku z daia 17 b. m. Sobotnia bitwa 
(zaczęła się 13go) pod Frederiksborg wypadła nie
szczęśliwie d la  wojsk Unii. Straciły one najmniej 
1 0 0 0 0  ludzi. B u rn sid e  cofał się w poniedziałek 
tie  nagabywany przez rzekę Rappahanok. Zdaje się 
prawdopodobnie, żo kampania zimowa ukończona.

i  n 'm i Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 28 Grudnia 1862,

Ważne dla Szanownego
Duchowieństwa!

Pan Kornel Drank snycerz z Tarnowa, u które
go zamówiłem dwa nowe ołtarze dla kościo 
ła w Siedliskach, wywiązał się z tego polecenia 
nietylko w umówionym czasie z akuratnością, 
ale nadto uskutecznił rzeźby i wszystkie ar
chitektoniczne części ołtarzy, niemniąj i wy- 
złacanie onych z taką dokładnością, znąjo- 
mością i dobrym gustem, że poczytuję sobie 
za miły obowiązek tę rzetelnie i za umiarkowa
ną cenę wykonaną pracę Pana Kornela Dranka, 
dla wiadomości Szanownego Duchowieństwa 
publicznie ogłosić. X  Jan Turczak

(1627-1) pleban w Siedliskach przy Brzo9tku

n o H andlu korzen
nego potrzeba dwóch  
praktykantów, w ia d o m o ść  w

Ekspedycyi „C zasu .“_____________(1624-3)

P r z y p o m n i e n i e
z poprzedniego ogłoszeniu, pozostała jeszcze pewna 
liczba niewypłaconych rachunków, pomimo, iż inte
resowani przyrzekli wypłatę, ażeby powstrzymać 
publikneyę.

Gdy jodnak już rok up łynął bez skutku, oświad
czam zatem, jeżeli do końca Stycznia 1863 rachunki 
zaspokojone nie będą, zostanę zmuszonym takowe 
publicznie ogrosić.

Pełnomocnictwo do odebrania oraz rachunki do 
przrjrzenia są u W . Towtezyktewicza w Kra
kowie, przy ulicy Grodzkijjj pod L. 83.

(1612-3 ) 8. Stefański.

Obwieszczenie
[L. 22892] o  ]t- k ra jo w e j D y re k c y i 

S k a rb u  w K ra k o w ie , P rz e n ie s ie n ie  k ie 
ro w n ic tw a  w sz y s tk ic h  s p ra w  f in a n so 
w y ch  w  p o lity c z n y c h  p o w ia ta c h :  D u 
k la , K ro sn o , i Ż m ig ró d  n a  c. k . k r a jo w ą  

D y re k c y ę  S k a rb u  w e  L w o w ie .
Rozporządzeniem z dnia 23go Listopada r.b- 
do L. 42707/2840 wysokie c. k. Ministeryum 
Skarbu postanowiło, aby z dniem Igo Stycznia 
1863 r. kierownictwo wszystkich finansowych 
spraw w politycznych powiatach: Dukla, Kros
no i Żmigród od c. k. finansowej Dyrekcyi 
krajowęj w Krakowie na c. k. finansową Dy
rekcję krajową we Lwowie przeniesionem zos
tało, tudzież, aby wszyscy w pomienionych 
trzech powiatach znajdujący się urzędnicy fi
nansowi i wszelkie organa urzędowe tejże 
ostatniej podlegali. Wskutek tego rzeczone po
wiaty do wyż wspomnionego czasu co się 
tyczy podatków niestałych i straży finansowej 
należeć będą do finansowego Obwodu w Sa- 
n ku, co się zaś tyczy stałych podatków, 
władza obwodowa w Sanoku urzędować bę
dzie w tych powiatach już nie w imieniu roz
wiązanej władzy obwodowej w Jaśle, lecz 
samodzielnie, podlegając kierownictwu c. k. fi
nansowej Dyrekcyi krajowej we Lwowie. Co ni- 
niejszem podaje się do wiadomości publicznej.

Kraków dnia 15go Grudnia 1862 r.

Obwieszczenie lekarskie
Dr. C. A. Seling  pensyunowany ok. lekarz 

górniczy b y ły  ngsystent głów. poważ, szpitalu 
emeryt. Con. Dyrektor i wojskowy nadlekarz, na
bywany w głównych szpitalaoh zagranicznych w za
wodzie lekarskim  długoletnie doświadczenia, le
czy według francuzkiego sposobu, mianowioie silą  
roślin „Rob L afecteur“ wszelkie zasta rza łe  tajne 
słabości pochodzące z nadużycia m erkuryalnego. 
jako to: strupy, liszaje, wrzody, nabrzmiałe ozęśof, 
osłabienie pamięci i nfemożnośó, a podejmująo się 
wszelkie podobne dotkliwe słabośoi obojga płci w 
krótkim czasie radykalnie wyleczyć, zaręcza za ści
s łą  tajemnicę Szanownym pacyentom, prosząo o 
zaufanie i powierzenie pierw iastkowych przyczyn 
słabości (161T-2)
P JT A d res : „ Wien, alte Widen Hausgas- 
se Nro io®/io.

KSIĘGARNIA

I. I. FBIEDI1I1A,
o trz y m a ła

limanach de Gotha
n a  p . J ł K d S S K *

C e n a  eg zem p l. 1 t a l a r  15 sgr.
Tudzież:

Znaki pieczętne ruskie,
p o  1 z łr .  5 0  k r . M 665-3)

Zaraza na bydło,
Lekarz zębów

HARMAN ALFONS
w Krakowie,

(przy  ul. F lo ry a r isk ie j  p o d  1. 34,0) 
uskutecznia wszelkie operacye w  zawodzie 
swoim i wyrabia sztucxne xęby i 
szczęki na podstaw ach złotych lub kau

czukowych.
Mianowicie poleca się osobom tym, które 

przez sławnych doktorów  pp. Faber, Nord, 
Ew ans skutki dobrego plombowa
nia zębów poznały, i uprasza oraz o re- 
komendacyę tych, którzy się o jego zdol
ności co do utrzymania zębów dziurawych 
przekonali. (1 5 9 4 -4 -6 )

Obcych, którzy daleko od Krakowa 
zamieszkują, uprasza, aby przed przyjazdem 
swoim z nim listownie się porozumieli dla 
zapobieżenia podróżom daremnym, gdy* 
mogłyby przypaść w  czas jego corocznej kil 
kutygodniowej wycieczki za granicę.

a n g ie lsk ie ,
o d b i e r a  H a n d e l

EDWARDA FDCHSA
W  KRAKOW IE

c o  d r u g i  d z i e ń  św ieże przesyłki.
( 1 6 9 9 - t - J _______________

Gra po 3 złotych w. a.
o p ró c z  5 0  cen t. z a  s tę p e l n a

C I Ą G N I E N I E
Losów kredytowych

na dniu 2 Stycznia 1863,
gggp-  k tó re m i w y g ra ć  m o ż n a :

zł. 250,000, 40,000, 20,000
i t. d .,

urządzona podług wszelkich przepisów pra
wnych, jest u podpisanego do nabycia. 

Przy tćj sposobności pozwala sobie pod
pisany zwrócić uwagę szanownój Publi
czności, że w skutek prawa z 7go Listo 
pada 1862, zostało wydawanie Prom es do- 
zwolonem, jeżeli Prom esy te opatrzone stę- 
)lem 50cio-centowym, zupełnie odpowia
dają treści praw a i zawierają dosłownie 
całe prawo do wiadomości Publiczności; 
w przeciwnym razie zaś podlega i kupu
jący i sprzedający Prom esy karze i tóm 
bardzićj, że ciągnienie nastąpi dopiero 2go 
Stycznia 1863, nie mógłby kupujący żądać 
wypłacenia wygranego losu.

Podpisany wygotował więc powyż wy
mienione Prom esy zupełnie podług prawa, 
które żadnej wątpliwości nie podlegają i 
zaprasza uprzejmie do zakupna takowych.

U niego są rów nież do nabycia podług 
kursu (1686-4-6)

U  oryginalne Losy kredytowe. 
Jan JK. Sothen

w W IEDNIU,
Dom hurtowny i wckslarski, Stadt. „am Hof 420.“

Trudniący się odsprzedażą tych Prom es 
otrzymają 10%  prowizyę. Prom esy te opa
trzone podpisem powyższego Domu hurto- 
wnego, są do n a b y c i a  w KRAKOW IE 
u pana J ó s e f  B a r t e l .

MEDYTRYNE

ŚWIECE KOŚCIELNE
n a jle p sz e g o  g a tu n k u , s p rz e d a ją  s ię  po

centów  w a l. austr.-^ !
z a  fu n t w a g i w ie d e ń sk ić j ,

w  g fó w n y m  S k fa d z ie  Ś w ie c  stearyn ow y*

Alberta Mendelsburga

==,, p rz y  u licy  G ro d z k ić j N . 76  o b o k  k o ś c io ła  św . P io tra , m 
I Ł  (1668-4-5)

TEATR POLSKI
POD DYREKCYĄ

J U L I U S Z A  F F E I F F H A .

W  Niedzielę dnia 2 8  Grudnia 1 8 6 2  r.
NAPO LEON L

z Polakami w Hiszpanii w r .M .
Dramat wojskowy w 6 aktacfy oryginalnie napisany 

pr*eg S«ymopft_jftgd»iel8kiego.

Riądsca Drukami, Antoni Rother


